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K U R I E R  W I L E M S K
NIEZALEŻNY D ZIEN N IK  DEM OKRATYCZNY

K i M o l a  o b r o t u  z l o t e m  
w a  l u f a m i  ; : a t  r a n i a i t e m i

D & k f a r u c f a  r z ą d u  H +  F ,

Y\ARSZA\va  (Pat). Od 10-(iu lat 
poisKa pohtyaa finansowa opiera się 
np dwóch podstawowych zasadach: sta
łości waluty i swobodzie ruchu kapitało 
ncgo. I trzj mująr niezmiennie w najtru 
duicjszych warunkach wytkniętą linję, 
iząd miał przede wszy stkiein na widoku 
ta pcw menu życiu gospodarczemu nor
malnych warunków działania i rozwoju. 
Opracowany na jesieni roku zeszłego 
i realizowany przez rząd w ciągu kiiku 
ostatnich miesięcy program, dal ostat
nio zupełnie pozytywne resultaty w dzic 
dżinie równowagi budżetowej państwa.

V momencie zaznaczającej się poprą 
wy gospodarki krajowej zarysowały się 
ostatnio tendencje, niepoznstające w 
żadnym związku z objektywną oceną go 
spodarczej i finansowej sytuacji Polski. 
Częściowo pod wpływem wydarzeń za
granicznych, a ezęśeiowo pod wpły wem 
nieuzasadnionych nastrojów, szerzo
nych wewnątrz kraju, rozpętała się w 
marcu i kwietniu fala niepokoju, wyra 
zająca się przedew szystkiem w uiasn- 
wem zakupuwaniu złota i walut zagra 
możnych na cele tezauryzaeji we w netrz 
nej. T« nieuzasadnione gosptidartfeo 
działanie osłabia z jednej struny fczor 
•wy naszej instytucji emisyjnej, a z dru 
giej wycofuje kaniiały z obrotu gosuo 
darezego, utrudniając poważnie ni. in. 
realizacje planów rządu w zakresie wal 
ki z bezrobociem.

Rząd uważał za swój obowiązek za 
pobiec tego rodzaju osłabianiu życia go 
spouarezego przez wprowudzcnic kon
troli w zakresie onrotu zlotem i waluta 
mi zugrnnicznemi i zahamowanie przez 
to źródeł, zasilających tezaury zarję. 
Kontrola obrotdw dewizami nie stawia 
przeszkód dla norinałnyrh operacyj go 
spodarczych z zagranicą. Zaopatrzenie 
warsztatów produkej jnyeh w' surow ee, 
jak i w potrzebne maszyny i narzędzia, 
nie ulegnie z tego powodu zahamowa
niu.

W nowych warunkach obrotu (lew i- 
zowego zobowiązania Polski z itytułu

handlu zagranicznego, jak i zobowiążą 
nia kredytowe, będą nadal respektowa 
nc. Wpi owailzając przejściowo kontro 
lę nad obro.ami dewizoweini, rząd 
stwierdza kategorycznie, że są one po 
myślane jedynie jako ochrona gospodar 
ezo-aktywnej części społeczeństwa

przed zakusami spekulacji i dc fety zmu 
ekonomicznego.

Realizacja programu gospodarczego 
rząau, opartego na utrzymaniu ładu 
pieniężnego, zabezpieczeniu równowagi 
budżetowej i struktury aparatu kredyto 
wego nie ulegnie żadnym odchyleniom.

Ztrcadztnia przecinko spekulecji Mlstmj
WARSZAWA, (Pal). W Dzienniku 

Ustaw z dmia ‘27 kwietnia r. 1). ogłoszony 
został dekret Prezydenta Rzeczypospoli 
tej oraz rozporządzenie wykojiawczfe 
ministra skarbu, wprowadzające przep. 
sy w sprawie kontroli obrotu pieniężne' 
go z zagranicą oraz obrotu zagraniczne 
mi i krajoweio, środkami płatniczeini.

Utworzona została Komisja dewizowa, jako 
organ wykunywujący rzeczone przepisy. Ko 
misja la, która już z dniem dzisiejszym rozpo
częła swe czynności w gmachu r.mku Polskiego, 
posiada kompetencji; w zakresie udzielania ze 
Zwoleń na dokouyw anie ezyunosei zahronioiiyeti 
tub ograniczonych oinawianeiiii przepisami.

Zezwolenie wymagane jest w .szczególności 
przy nahywymiu wolut zagranicznych, przy wy
wozie ich 1 przekazywaniu zagranicę, przy 
stawianiu do dyspozycji cudzoziemców wszel
kich środków płatniczych oraz przy udzielaniu 
cudzoziemcom kredytów' lub poręki za spłatę 
tych kredytów. Zezwolenia wymaga również 
handel znożem. wywóz uraz przywóz jego z 7YI 
gruniey.

Huua.d zugranieznemi n-odkami platniczcmi 
p-owudzić mogą jedynie Bank 1’otskl oraz upo- 
ważnioni przez ministra Skarbu przedsięhior 
siwa bankowe (banki dewizowe), których lisfn 
została ogłoszona w dniu dzisiejszym w „Moni
torze Polskim".

Należności od zagranicy z wszelkich tytułów 
w szczególności za spi zedane zagranicą towary, 
powinny byt* zaoflaiowanc do skupu Pankowi 
Polskiemu lub uprawnionym przedsiębiorstwom 
bankowym

Cudzoziemcy mogą posiadać rachunki („ra
chunki zagraniczne") tytko w bankach dewi
zowych. Rachunki tc mogą być wolne lub za
blokowane w zależności od poelmdzenTi sum 
na raenunki i od warunków dysponowania te- 
mi sumami. Dyspozycje z rachunków rolnych 
na rzecz obywateli polskich, jak również przelc 
wy z tych rachunków na wszelkie inne rnrhnn 
ki zagraniczne, nie poiliefają żądnym ograni
czeniom, nutomia: t dyspozycje z rachunków 
zablokowany eh zawsze wymagają pozwolenia.

Świadczenia pieniężne, wymagające w myśl 
dekretu i rozporządzeń wykonawczych zezwo 
lcn'a, mogą hyc na żądanie wierzyciela wpła
cone w równowartości w walucie krajowej do 
Banku Polskiego lub banków dewizowych na 
rachunek zablokowany wierzyciela.

Dla wó-zysikim onrotow i roziaenunków w 
zagranicznych środkach płatniczych obowiązują 
kursy banknotów tub dewiz giełdy warszaw
skiej, w braku zaś notowali giełdowych —  
kursy Ranku Polskiego, ogłaszane w „Monito
rze".

Pozatem przepisy dcfinjują .ojęeia środków 
ptatniezych, handlu zagkuniczneuii środkami 
ptatniezemi, cudzoziemca i t. J.

Spokojny przebieg wyborós we Francji
Rekordowa frekwencja

PARYŻ, (Pat). Agencja ilavasa clono 
sl: podczas dzisiejszych wyborów usta 
nowiony zostanie prawdopodobnie re
kord ilości glosujących, nienołowa ny 
dotychczas o<l wojny, zwłaszcza jeśli 
chodzi o  Paryż.

W  późnych godzinach «  ieezorowych

Serdeczne powitanie
belgijskiego premjera w Warszawie

WARSZAWA, (Pat). Dziś o godz. 
11.Sb, pociągiem pospiesznym, przybył 
<io Warszawy prcmjer i minister spraw 
zagranicznych Relgji Paweł van Zeeland 
z małżonką.

Na d"v\ orcu witali dostojnych gości 
p minister .-.praw zagranicznych Itcck 
z małżonką, panowie podsekretarze sla 
nu UrzyOowsKi i Szembek, członkowie 
poselstwa belgijskiego z posłem min 
Patenołrc de lu Yailles, wyżsi urzędni
cy MSZ. z dyrektorem protokułu flyplo 
matyczmego Romerem i dyrektorem ga 
btnetu ministra spraw zagranicznych 
Lubieńskim, przedstawiciel wład/ z wó
jt wodą Jaroszewiczem i prezydentem 
m d W ijrszawy Starzyńskim, prezyd- 
_,_-u izby handlowej polsiko-bełgijakiej, 
i towarzystwa polsko-belgijskiego. P. 
premjerowi van Zeelandowi łowarzys/it 
w* podróży: szei gabinetu pr cm jera L. 
van Liehlervelde, minister pełnomocny 
bar. de Traus cle Wardin i nttaeln w ga 
binecie premjera p. Hoslutre.

Podczas powitania, które miało cha 
rahter bardzo serdeczny, |>. .ladwiga

Beckowa wręczyła pani van Zeeland bu 
kieł kw atów. Licznie zgromadzona pu 
bJiczność na dworcu przybranym flaga 
mi o barwach belgijskich i na ulicach 
przylegających do dworca, w/.nosiła 
okrzyki „niech żyje Relgja“ . „niech ż\ 
je vun Zeeland ‘

Po powitaniu p. prom jor van żeeland 
z małżonką odjechał do zarezerwowa
nych dla niego apart.uncntÓY

W ARSZAW A,( Pat). P. pręmjer \an 
Zeeland Wraz z towai zys/ącomi mu oso 
hauii zamieszkali w hotelu Europej
skimi. Nil hotelu zawit‘szono flagę o bar 
wach belgijskich (ezarno-żóllo-e/er wo 
nycli). V\ chwili przyjazdu pana preut 
pera van Zeelauda, przed holclcm zgro 
madzona puibliczność zgotowała dosloj 
nemu gościowi serdeczną owację.

O godz. 20 pu emjor van Zeeland zlo 
żył wizytę panu ministrowi spraw za
gra mężnych Becko\vi.

Następnie p. minister Reck z m ai/on 
ką podijm owat p. premjera van Zeelan 
da i jago małżonkę obiadem.

przed redakcjami wielkich dzienników 
informacyjnych poczęły się gromadzić 
lluniy ludności w oczekiwaniu wiado
mości. Pierwsze intorm acjc podawana 
/a  pośrednictwem wielkich megafonów, 
jak również i na ekranach świetlnych. 
W zależności od nastrojów politycznych 
zgromadzonych, wynik i głosowania 
przyjm owano aibo oklaskami, albo też 
wrogiem) manifestacjami. Po spokoj
nym dnin, v iec/.o-rem Paryż przybrał 
ożywiony wygląd. Włwdną p.rzedsięwzię 
ły wszelkie środki ostrożności. Wpubh 
żu redakcyj, przed któremi oczekują thi 
my, skoncentrowano liczne oddziały 
gwardji lotnej. Ogólne dotychczasowe 
wyniki zdają się potwierdzać pierwsze 
przypuszczenia, iż należy się liczyć z po 
ważną ilością wyborów ściślejszych w 
drugim terminie. Duże wTażeuie wywoła 
ła wiadomość, iż p. premjer Herriot nie 
przeszedł w pierwszem głosowaniu w
Ljoaiie.

Herriot nie zdobył 
absolutnej większości

PARYŻ, (Pat). Do godz. 21 znane by 
ły następujące wyniki dzisiejszych wy
borów  do izby deputowanych. V\ t,jonie 
Herriot nie zdobył ab.solu! ru j w ię k s z o ś  
ci musi slanąć 3 maja do wyborów ści 
slcjsz.ych.

PARYŻ, (Pat), w dalszym ciągu ogło 
szono m. in. następujące wTyn;ki wybo 
rów : Edward Dalndier wybrany w Vauc 
luse uzyskał 700 głosów ponad więk
szość absolutną, a mianowicie 70*23 głc> 
sy, b minister de Lasteyrie i Scapin 
obrani w Paryżu, redaktor „E cho de 
Paris" de Kcrillos obrany w Neuilly

F o w  o t  p r e m i e r a
Kosoałkowskit go

W ARSZAWA, (Pat). Dziś o  godz 23 
min. 02 pociągiem pośpiesznym z Bu
dapesztu powrócił do Warszawy pan 
premjer Marjan Zyndram - Kościałkow- 
ski. Na dwTorcu p. premjera powitali 
wszyscy członkowie rządu oraz cały 
personel poselstwa Węgierskiego.

O l t t r d r c i e  1 5 -  h  U r s ó w  
pozn, n  h i n

POZNAŃ, (Pat). Dziś o godz. 9.30 
rano odbyło się uroczyste otwarcie 15 
Targów Poznańskich. W  przepełnionej 
po brzegi sali reprezentacyjnej targów 
zajęli miejsca dokoła trybuny reprezen 
tanei ciał ustawodawczych z p. marszał 
kiem Senatu Prystorem na czele, oraz 
rządu w osobach pp. ministra przemy 
słu i handlu dr. Romana (ióreekiego, 
podsekretar7.a stanu Sokołowskiego, ge 
neralucgo komisarza R. P w Gdańsku 
dr. Kazimierza Papce, dyrektorów de
partamentów min. przem. i handlu i 
min. rolniclwa j ref. roln., przedstwicie 
la minfehn-slwa spr. zagr. i in. Obecne 
były również delegacje rady portu w 
Gdańsko i Gds.ni. delegacja Senalu gdań 
skiego z senatorem llutlm n , delegacja 
związku miast oraz bardzo liczni przed 
slawiciele samorządu i sfer gospodar
czych Niemiec. Liczba publiczności wy 
nosiła około 5 tysięcy.

t m  rąiiMu w t lyrchcia 
im gwji w

Str»|w o o » > r ą ł  P e łe sty n ę
JEROZOLIMA, (Pat). Komitet arab 

ski pod przewodnictwem wielkiego muf 
ti ego ustalił -następujące żądania Ara
bów: całkowite wsuTzymamie imigracji 
żyd ów, zakaz sprzedaży gTuntów ży
dom i utworzenia narodowego rządu 
arabskiego

Agencja żydowska ogłosiła odezwę, 
wzywającą żydów palestyńskich i całe
go świata do zachowania zimnej krwi, 
prowadzenia dak-j zwykłych prac i nie 
ustęjiowama wobec gwałtów.

Strajk ogarnął dziś nieomal całą Pa 
lestynę. Po ulicach Jerezoiimy krą/a. pa 
trole w samocliodach.

W ’  h o r y  uk H
MADRYT. 'P a l ) Dziś rozpoczęty się w  Hisz- 

pan ji w ybory elektor.jw  którzy wspólnie z de
putowanym i w ybiorą prezydenta. Ludność ok a 
zu je dotychczas n ialo zainteresow ania wybo 
rmnir W ładze bezpieczeństw a w ydały zarządze
nia, m ające na eeiu utrzyouuzie spokoju  Na 
ulicacli jeżdżą sam ochody z policją . W  yodzi- 
naeti rannych panow ał w M adrycie absolutny 
spokój W iele rodzin, korzystając z pśeknej po 
yody, opuściło  m iasto, u da jąc się na wieś.

tttusi posuwi ją s ę siale 
raprzód

RZYM. (Rat.) Komunikat Nr. iw . Marszalek 
B&doglio telegram je: W ajska gen. Graziani po
zwyeięstwie1 |H)d Dzana-Gobo wmówiły ofenzy- 
we przeciw uiiiornionej linji przeciwnika na 
odcinku Sassa-Baneh. Na lewem skrzydle tron 
tu kolumna zmotoryzowana geit. Yem e zaięła 
znienacka Dagamedu, popołudniu dnia 23 b. m. 
O świcie 24 b. ni. na samochodach przybyły do 
Dagganbur i zaatakowały pozycje włoskie pod 
Dag.. Mcdo «  riczne sity przeciwnika. Bardzo 
zacięta walka zakończyła się całkowitem zwy
cięstwem włoskiem Riąta grupa dubatów wy
różniła się szczególniej. Wojska zmotory zuw a 
nc wio.skie rzucono w pościg za przeciwniLicm, 
który pozostawił r.i polu walki licznych poleg 
tych. setki karabinów i wiele amunteji. Straty 
włoskie dotąd obliczone wynoszą 20 zabitych, 
około 50 ranionych Włochów i tubylców.

Kolumny włoskie posunęły się dotychczas 
o przeszło 200 km. od baz wyjścia i posuwają 
się bez przerwy ku pótnoej. Lotnictwo doko
nywało cudów, bomburdnja.t i prowadząc wv 
w i idy. 7 samolotów zoo lalo trafionych nods 
kami kilkakrotnie, 2 lotnicy są ranni



,KI fRJF,R“ z dala 27 kwietnia A9S6 r

min. Swlętos fawsk lego
W  sobotę wieczorem rektor i senat wej 23. Poświęcił 

podejmowali ministra skromną czarną Świrśki.
budynek ks. prof

kawą w murach uniwersytetu, poczem 
p. minister w towarzystwie wojewody, 
rektora i fouratora, prezesa sądu apda 
cyjnego Wyszyńskiego, sen. Beczkowi 
cza i w ielu spośród obecnych na uroczy 
„tości uniwersyteckiej udał się Jo sie
dziby Zw, Literatów w murach pobazyi 
jańskich, gdzie zebrały się sfery kuLtu 
rulno-arlystyczne naszego miasta pod 
egidą Rady W ił Zrzeszeń Artyst.

s p r a w o z d a n i e  z  d z ia ł a l n o ś c i  
I ZAMIERZEŃ ZWIĄZKÓW.

Prezes Rady prof. Kunrad Górski w krót- 
kiem przemówieniu wyjaśnił pudslawy jej orga 
nizacji.

Następnie prezesi poszczególnych stowarzy
szeń złożyli krótkie pięciominutowe sprawozda
nia z działalności i zamierzeń swoith związ
ków.

p Lopalewski w imieniu Zw. Liieraiów 
w-pomniał o  przeszło JlHl już odbytym „śro- 
daeh titeraekicsti44, o nugrodaoh illerackieh m. 
Wilna i kwartalniku Związku „Środy lilerac- 
kie-4.

Dziekan Śhudziiiski zobrazował działalność 
i wysiiki zarowno starszego T-wa trlystów Pla
styków i bezstronnie pomiiusi działalność młod
szego T-wa Artystów Niezależnych

brr. Konserwatorjum Szpinalski wspoim iał 
o rozwoju Konserwatorium wileńskiego, dzia
łającego obecnie na podstawie koncesji wyna 
nej Wadzie W il. Zr Art., które ma już 170 
uczniów. juk i o działalności propagandowej 
popularno-aiuzyeznej w mieście i na tirowi' :ji.

Dyr. Szpakłewicz zobrazował rozwój wileń
skiego teatr i dramatycznego, korzystającego z 
zapomóg zaledwie w 1/10 części w porównaniu 
do Lwowa, Poznansa i t. p., a p mwadza.ngo 
prócz normalnych przedstaw leń miejskich jesz- 
■ze teatr szkolny, który od założenia rniwie 

nzilo już przesrło 200.000 młodzieży —  jak rów
nież teatr objazdowy, dający po dwadzieścia 
kilka przedstawień miesięcznie w rożnych, nie 
raz 1 urazo małych, miasteczkach p.owincjo- 
nalnych. W  organizacji jesł teatr wiejski.

P*. Naręnski zdał sprawę z działalności w. 
leńskiego kola architektów, przyczem w ńobit- 
nej 1 doskonale ujęte’ formie podkreślił po
trzebę współpracy architektonicznej przy kon
serwacji ł rozbudowie naszegc miasta.

Wreszcie dyr. Pclry w krótkich siowaet. na
kreśli) «b.nv,ślany program działania rozgłośni 
wileńskiej Polskiego Radja, podkreślają! polrze 
lie uw „nikleuia sił twórczych miejscowych. -

POSTULATY ŻYCIA KULTURALNEGO 
BĘDĄ ZŁOŻONE P, MINISTROWI 

NA PIŚMIE.
Następnie p. minister, k tó n  z wiel

ką uwagą wysłuchał wszyst-kłcll przemó 
wień, zabrał głos podkreślając sw-e za 
dowolenie z zetknięcia się z przedstawi 
cielami zrzeszeń kulturalnych i zapo
znania się z zapoczątkowaniam. w tej 
dziedzinie jak i ogromem zadań do wy 
pełnienia. P. Minister specjalnie podkre 
ślił wagę szkolnictwa artystycznego dla 
Wilna, obiecując w tej jak i w innych 
dziedzinach poruszanych swoja pomoc 
i prosił o powtórzenie na piśmie postu 
tatów wileńskiego życia kulturalnego.

W TEATRZE.
Po krótkiej herbatce w miłym Iowa 

rzyskim nastroju, p. minister udał się 
do teatru na Pohulance na 2-gi akt „Ma 
Tury“ .

W OSTREJ KRAMIE I NA ROSSIE.
W  niedzielę dnia 20 bin. minister 

W ojciech Świętoslawski w towarzystwie 
przedstawicieli władz państwowych z 
wojewodą wileńskim L. Booiaiiskim. 
rektorem W. Siainiewdczem i kuratorem 
K. Szelągowskiin na czele był o godz 
8.36 na nabożeństwie w Ostrej Bramie 

/wiedzil prace około budowy mau/Olc 
urn na cmentarzu Rossa.

Następnie minister w otoczeniu przed 
stawdeieli władz udał się do gmachu 
bibljoteki im. W róblewskich, interesu
jąc się bibl jotelką i muzeum, pow stałem 
z zapisu mecenasa W róblewskiego oraz 
instytutem naukowo-badawczym Euro 
py W schodniej i szkołą nauk politycz
nych.

O godz. 9 minister zwiedził W ileń
skie T-w o Naukowe.

OTWARCIE GMACHU 
ORSERWA TOR.IUM 

ASTRONOMICZNEGO.
O godz. 10 minister w towarzystwie 

wojewody, rektora, kuratora i licznie ze 
branego grooul profesorów USB. doko
nał otwarcia nowozbudowanego gma
chu obserwatorium astronomicznego i 
zakładu meteorologji przv ul. Zakręto-

W  sali wykładowej prof. Wł. Dzie
wulski mówił o historji powstania ob
serwatorium od chwili wskrzeszeniu uni 
wersytetu Obserwatorjum wileńskie po 
siada 3 k op u ł}, 2 lunety astronomiczne 
z astrografami, jedna o ló cm, średnicy, 

m Jeana pochodzi z daru Ka 
sy mi. Mianowskiego z r. 1914 druga 
zaś z funduszu Kultur} Narodowej. 
Obecnie obserwatorium stara się o uzy 
skanie narzędzi odpowiednich do ba
dań spektroskopowych. Dotychczas w 
Polsce takich badań me przeprowadza 
się. W Wilnie będzie prowadziła je dr. 
Iwanowska, która w ciągu roku specjał i 
zowała się w tyim kierunku we Szwecji.

Dziekan wydziału matematyczno 
przyrodniczego prof. Beker zdał sprawę 
z prac obserwatorjum astronomicznego

UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA 
ODZNACZEŃ NAJWYŻSZYM 

DUCHOWNYM KARAIMSKIEMU 
I MUZUŁMAŃSKIEMU. '

O godz. 11 w wielkiej sali konteren 
cy ju ej unzędu wojewódzkiego, wobec li 
cznie zebranych przedstawicieli władz 
i wyznawców wiary karaimskiej i mu
zułmańskiej minister ŚwiętosławsŁ ■ wrę

czył badianowi Szapszałowi, najwyższe 
mu duchownemu karaimskiemu na świe 
eie, 7 siedzibą w Wilnie, oraz muf hemiu 
Szymkiewiczowi, głowie kościoła muzut 
mańakego w Polsce, z siedzibą w W il
nie, —  egzemplarze Dziennika Ustaw It. 
P., które zawier„ją statuty tych k ośd o  
łów  aut oi i om ic żul yc h, a równocześnie 
udekorował ich komandor ją z gwiazdą 
orderu „Polonia Restituta“ .

PRZEMÓWIENIE m in is t r a  
W ll. I OP. W  CZASIE DEKORACJI 

HACHANA KARAIMSKIEGO.
Od kilku wieków zadzierzgnięte zostały bli

skie więzy, łączące ograniczenie Karaimów, o- 
siadtych w Polsce, z państwowością Dolską 
Otoczeni opieką Rzeczypospolitej, obdarowani 
przywilejami królewskiemi, Karaimi znaleźli «  
Polsce drugą ojczyznę, której wiernymi synami 
się stali, kładą.' nicpożyte zasługi zwłaszcza 
w dziedzinie utrzymania kontaktu z lutami da 
leklegu wschodu, obceml coprawda Polsce ję
zykiem, aiaią i zwyczajami, interesującemi nas 
zawsze ze względu na polską rację stanu. W  
historji naszej ojczyzny niezwykle też piękną 
kartę m pltili sobie Karaimi w dziele wykupu 
jeńców z jasyru i pełnienia poufnych —  prze
ważnie zawsze pcinycń niebezpieczeństwa —  
misyj.

Dziś tu cala przeszłość, te wszystkie wspum 
nienia i tradycje ogniskują się dokoła osoby 
Waszej Ekscelencji, którego powaga i autory
tet jako znakomitego uczonego i znawcy spraw 
Wschodu, przydaje blasku stanowisku naczei-

W  dniu 26 b, m. odbył śię w Wilnie 
tradycyjny „apel oficera i podchorążego 
rezerwy", połączony ze zjazdem delega 
tów okręgu wileńskiego Związku Ofiee 
rów Rezerwy (ZOIL).

I roczyslości apelu rozpoczęły się 
zbiórką członków, delegatów i pocztów 
.sztandarowych przy ul. Orzeszkowej 11, 
poczem nastąpił przemarsz w oddzia
łach do Ostrej Bramy,

Na pi. Katedralnym oddział} zatrzy 
mały się, a delegacja złożyła wieniec na 
grobowcu biskupa pólowego ś. p, W ła
dysława Bandurskiego

W  Ostrej Bramie zebrani wysłuchali 
msz} świętej i kazania, wygłoszonego do 
nich z otkina Ostrej Bramy przez kr ka 
pelana Sledziewskiego.

Po nabożeństwie zarząd Zwtązlku i 
poczty sztandarowe udały się do kościo 
łu św, Teresy i tu złożyły hołd sercu 
Marszalka Piłsudskiego oraz wieniec o 
barwach narodowych z szarfami Virtu 
ti- Militari

„APEL44 W TEATRZE NA 
POHULANCE.

O godz 12 w gmachu teatru na Po
hulance odbyło sę uroczyste otwarcie 
apelu oficera i podchorążego rezerwy. 
Na scenie ustaw iły się półkolem poczty 
sztandarowe wszystkich związków bl 
w-oiskowych, zrzeszonych w wileńskiej 
Federacji PZOO. W  głębi sceny zawie
szono portrety Prezydenta Rzeczypospo 
litej i Marszalka Piłsudskiego

Przy stole prezydjainym zasiedli pre 
zes okręgu ZOK Jan Tyszkiewicz, przed 
stawiciele zarządu głównego ZOR, por. 
Berger, pkt, Dunin-Borkowski, mjr Spa 
czynski. Kondratowicz, Turski i Wolski.

Na w stępie oddano hołd hetmanom i 
wodzom narodu. W szyscy wysłuchali te 
go hołdu, stojąc. Szczególnie podnio
słym momentem było wspomnienie, po 
świecone ost ‘ tmemu wodzowi narodu, 
zmarłemu przed rokiem, ś. p Marszał
kowi Piłsudskiemu Moment ten zakon 
czył żałobny werbel połączony z pochy
leniem sztandarów i głęboką ciszą.

Następnie prezes okręgu Jan Tysz
kiewicz w dłuższem przemówieniu powi 
tał gości z wojewodą wileńskim L Bo- 
cianskim i generałem SkWarczyńskim 
na czele oraz uczestników zjazdu i po
dał zaryts d z ia ła ln ośc i ZOR. Przemowie 
nie swe zakończył wyniesieniem okrzy 
ku na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ignacego Mościckiego i generalnego in 
spektora sił zbrojnych gen Edwarda 
smigłego-Rydza. Orkiestra odegrała 

hymn naTodowy,
Skolei przemówił wojewoda wileński

L Bocinński. Powitał on zjazd i podkre 
ślił dużą rolę, jaką w Rzeczypospolitej 
odgrywa ZOR Stwierdzając pożytecz
ność pracy tego związku, wojewoda za
chęcał do dalszej wytrwałej pracy4 na 
wszystkich odcinkach życia organizmu 
państwowego, a zwłaszcza do zwalcza
nia obcych zewnętrznych wpływów gro 
zących naszemu państwu, jak i wewnę 
trznych w jmstaci doktryn komunistycz 
nych, które zgubnie oddziałują na wew
nętrzną spoistość społeczeństwa

Imieniem arinji przemawiał gen. Sta 
msław Sk Warczyński, d-ca pierwszej dy
wizji legjonowej.

Pn/.edstwiciel zarządu głównego Fe
deracji PZOO. Relidzy-ński zobrazował 
sytuację gospodarczą i polityczna państ 
wa.

Następnie dr. Waler jan Charkiewicz 
wygłosił krótki odczyt z dziedziny walk 
o  wyzwolenie Vv ueńszczyzny.

DEPESZE HOLlMłW MUZĘ.

Zabrani na apelu postanowili wysłać 
depesze hołdownicze do Prezydenta Rze 
czypospolib-j. generalnego "inspektora 
sił zbrojnych i prezesa zarządu główne 
go Federacji PZOO. gen. Góreckiego.

Przy dźwiękach „Pim wszej Bryga- 
dy oficjalna część apelu oficera rezor 
wy została zamknięta

OBRADY DELEGATOM ZWIĄZKU 
OFICERÓW REZERWO.

W godzinach popołudniowych toczy 
li się obrady delegatów Zw Oficerów 
Rezerwy okręgu wileńskiego.

Prezes ustępującego zarządu Jan 
yszkiewicz złożył sprawozdanie z 

rocznej działalności, która na wszyst
kich odcinkach była nader owocna. Oce 
niając to, zjazd uchwalił absolutorium 
ustępującemu zarządowi z podziękow-a 
■niem

Następnie odbyły się wybory nowe 
go zarzadu. Na prezesa powołano pono 
wnie Jana Tyszkiewicza, a wiceprezesa 
mi wybrano: kpi Dunin Borkowskiego. 
Hajdula. Mińskiego i Turskiego. Ponad 
to wybrano delegatów4 na zjazd okrę
gów' w- Warszawce.

Po omówieniu spraw organizacyj
nych z jaz (1 został zamknięty

TRĄDY CYJNE ŚWIĘCONE.

W cżaruj 26 Imi. o  godz. 20 wieczorem  
to  się w tek ulu /.v  i ^ku Oftoerów Rezerwy ]irzy 
ui. O rzeszkowej II Iriulycyjtie „św ięcon e41 ZOR 
Pisszem u. miłym nastroju .s|hx1zoiio kitka go 
dżin w koleiżeńskiem gronie pnru sctcik o f ice 
rów rezerwy

nego zwlerzehnika duchowego Karaimów. W  
pracy pełnej poświęcenia odbudowuje się w a ta 
roźytnych Trokach tradycyjny ośrodek żyda  
duchowego i religijnego Karaimów, sięgający 
dzięki wysokim zaletom moralnym i nanauwym 
Ekscelencji daleko poza granice Polski, wew
nątrz zaś kraju ośrodek ten staje się ogniskiem 
szerzenia wiedzy 1 znajomości zagaanlea orjea  
talnych w Wilnie. Dzięki niestruuzonej energji 
Ekscelencji zapoczątkowany został jedyny w 
Europie zbiór muzealny folkloru karaimskiego, 
stanowiący już dzisiaj cenną kolekcję niezwykle 
rzadkich 1 pięknych okazów J zabytków. Wier
ny odwiecznej tradycji podtrzymuje Ekscelen
cja stały i żywy kontakt z najdalszemi krajami 
Wschodu, odnawiając dawno zanlkie slasanLt, 
nawiązując nowe, a wszędzie rozpowszechniając 
dobre imię Polski.

W  dniu dzisiejszym obchodzimy społem uro
czystość, wieńczącą wspólna paroletnia pT„eę. 
Ministerjum W . R, i O. P. i Ekscelencji. W  
ten sposób Urtfkje utrwalone Lstnienie 1 uregu
lowane położenie prawne wyznania karaimskie
go w odrodzonej Rzeczy pospulitej na nodMawie 
ustawy polskiej, czyniącej zadosc v szystkim 
Lstotnym potrzebom u yznania karaimskiego I 
puństwa, wznawiającej odwieczne tradyeje ł 
wzmacniająeej nierozerwalne węzły, które tu 
storja kilku stuled wykuła. W'idomym tego 
symbolem jest wyjątkowy przywilej, który ust., 
wa zapewniła Hachanowi: godło państwowe aa 
Jego pieczęci.

I dlatego szczerz* zad jestem, ic  mogę do
ręczyć W E  to wysokie odznaczenie, które Pan 
Prezydent rudni Waszej Ekscelencji.

„V\ imieniu Prezydenta Rzeczy pospolitej Pol 
skiej wręczam Ekscelencji odznaki Kawalera 
Krzyża Komandorskiego z Gwiazdą orderu „Od 
rodzeńvi Polski44.

PRZEMÓWIENIE MIN. WR. I OP. 
W  CZASIE DEKORACJI MUFTIEGO 

MUZUŁM Aft SKIEGO
EKscclenejo, chcę słów tych kilka wypowie 

dzieć w związku z ogłoszeniem usiawy, która 
reguluje położenie prawne wyziiama muzut 
mań: kiego nietylko w zgodzie z rzeczy wUtsmf 
potrzebami tego wyznania i wymaganiami pan 
stwowemi, lecz również w oparciu o od„,etzn ą  
tradyeje przeszłości, któru do dnia dzisiejszego 
trwa w naszych sereaeh i stanowi podłoże, na 
którem wyrasta żywy kwiat islamu wśród go
tyckich i barokowych murów północnego grodu 
wileńskiego, grodu Godyniinów i Batorych

A tradycja ta jest bardzo stara. Sięga jesz
cze X I} wieku, kiedy to .pierwszych Tatarów 
osiedla Witold na swyc,h ziemiach. Dbdarzant 
prawami i przywilejami wrastają w tę ziemlr 
korzeniami tak silnemi, że nic już ich od niej 
oderwać nie może. Krew swą obficie przelewają 
w obronie granic 1 całości tych ziem. stają, 
w każdej wojennej potrzebie ramię przy ramie 
ilu ongiś z rycerstwem króiewskiem pod wo

dzą hetmanów, a ostatnio z naszemi iegjonamt 
pod wodza Mnrszaika Piłsudskiego

Do gronu tych zasłużonych należy też W « D »  
Ekscelencja. Jako prawy syn tej ziemi, ua kt*  
rej się urodziłeś w malej wiosce pow. ha.ojio- 
wickiego, gdy tylko okoliczności na to pozwo 
HH, powróciłeś w rodzinne strony, aby fw, wy 
horze na wszechpolski zjazd muzułmański w 
|(125 r podjąć z eałem oddaniem zapoezątkow* 
ną przez wybitnych działaezy wyznania muzuł
mańskiego pracę nad zorganizowaniem życiu 
wyznania muzułmanów polskich —  tego żvel» 
klóre długie lata niewoli i zawierucha wojenna- 
wytrąciła z normalnej drogi rozwoju.

Dzięki Twej wytrwałej pracy osiągasz nad 
wyraz szybkie rezultaty i tworzysz w Wilnie 
ośrodek muzułmańskiego życia duchowego 1 re 
ilgljnego, promieniujący dzięki 1 wym walo
rom moralny ni i naukowym na całe terytorium 
Polski.

Znakomity uczony, świetny znawca Wscho
du przyczyniasz sic do szerzenia wiedzy i zna 
joniośei w dziedzinie orjentologjl. W lemy na 
kozom Twego wyznania, podtrzymujesz. Ekscc 
leucju, stały i żywy kontakf z muzułmanami 
całego świata. Jako Mufti muzułmanów poi 
skic-h odbywasz tradycyjną pielgrzymkę ikr 
Mekki I nawiązujesz śelsle stosunki z najwy 
bitnlej.szym< a ladcnmi i uczonymi świata islam ' 
skiego. występując wszędzie jako prawy oby 
wntel Polski i wysoko dzierżąc zawsze sztandar 
Rzeczy pospolitej.

Chociażby pokrótce, ale podkreślić muszę 
udział W E  v pracach ministerjum nad ustawą, 
której ogłoszenie siato się przyczyną naszega 
spotkania i której pierwotny projekt wyszedł 
z pod Jego pióra, równic jak i projekt statntu 
wewnętrznego, który zostanie niebawem, rgod 
nic z wymaganiami ustawy, przedstawiony ra
dził ministrów do zatwierdzenia. Z toinł dwo
ma akiami, regulująceini położenie prawne t 
organizację muzułmańskiego związku religij
nego w Rzeczy pospolitej PoNkłej, imię W E zo
stanie nazawsze związane.

I dlatego szczerze rad jestem, iż mogę do 
ręczyć W E to wysokie odznaczenie, które Pan 
Prezydent nadal Ekscelencji.

„V, imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej f*eł 
skiej wręczam ekscelencji odznaki Kawalera 
Krzyża Komandorskiego z Gwiazda „Odrodzę 
nia Polski4".

Przed udiazdem aninisier zapoznał 
się 7 postępem prar w Katedrze i zwie 
dził 4 rvpt\ królewskie.
ODJAZD MIN. ŚWIĘTOSŁAYYSKIEGO.

Odprowadzany przez wojewodę, re/k 
fora, kuratora i innych minister Święto 
.sławski wyjechał o godz, 15.30 pocią
giem do Warszawy.
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STRZELCY MASZERUJĄ..,
Zw ią ze k  Strzelecki — to wielka rzecz

W dniu 26 b. m. odnyła się w Waiszawie 
widka uroczystość strzelecka W  reprezentacyj 
nej sali Hady Miejskiej zebrali się przybyli z 
całej Polski najwybitniejsi działacze Zw. Strze 
leckiego, jego prezesi i komendanci i radzili 
nad bieżąicemi zagadnieniami njeira strzeleckie 
go w Polsce i nad drogami, które ruch ten ma 
mieć przea soną w najbliższej i dalszej przy 
szłości.

Odprawa niedzielna była przytem jednoeześ 
nie obliczeniem sił ruchu strzeleckiego przed 
rozpoczęciem nowego etapu w marszu strzelec
kim ku chwale i polędze Rzeczypospolitej.

Uroczystość niedzielna nie ograniczyła sit 
tylko do obrad w sali Rady Miejskiej. Obok naj 
wybitniejszych działaczy strzeleckich, przybyły 
w niedzielę do Warszawy liczne poczty cho- 
rągw.ame 1 delegacje strzeleokie z całego kraju. 
Odbyła się więc przed obradami zjazdu ze
wnętrzna manifestacja strzelecka i pocnód ao 
Belwederu, celem złożenia hołdu nieśmiertelnej 
pamięci Józefa Piłsudskiego, Budowniczego nie
podległości i Twórcy ruchu strzeleckiego w Pol
sce —  oraz pierwszego strzeleckiego Komendan 
ta Głównego.

Powojenny Związek Strzelecki uważa siebie 
za spadkobiercę pięknych tradycyj strzeleckiej 
oiganizacji z przedwojny Uważa słusznie. W  
tym zresztą celu, żeby te zaszczytne tradycje 
n.c wygasły w Polsce niepodległej powojenny 
Związek Slrzelecki został powołany do życia 
przez grupę przedwojennych wybitnych dzia
łaczy strzeleckich z Wacławem Sieroszewskim, 
obecnie prezesem honorowym Zw. Strzeleckie
go, na czele.

Było to w lecie 1919 roku.

Deklaracja ideowi Zw. Strzeleckiego, opub 
likowana w tym cza: ie, odrazu w pierwszych 
swych słowach stw-ierdza, że Zw. StrzelecLi 
„uważa siebie za spadkobiercę idei Zw Strze 
h.ckiegc z przed w ojny'.

W  deklaracji tej wyraźnie określony został 
również cel powołanej na nowo do życia orga
nizacji. Jak strzelcy przedwojenni postawili so
bie zl cel wywalczyć narodowi samoistny byt 
państwowy „tak dzisiejszy Związek Strzelecki 
stawia sobie za cel, by zdobytą niezawisłość 
państwową obronić" Strzelcy dzisiejsi przytem 
obronę niepodległości zrozumieli odrazu i rozu 
mieją do dzis bardzo szeroko. Obrona ta to nie- 
tylko karabin w ręku na wypadek potrzeby wo 
jennej. To także wychowanie nowego obywa 
tela w Polsce, to również pielęgnowanie w przy
szłych pokoleniach kultu dla bohaterów zbroj
nego czynu niepodległościowego, to jeszcze —  
współudział każuegc obywatela w ogolnonorodo 
wym wysiłku, mającym za cel ciągłe rozbudo 
wywanie potęgi Polski

Pod temi ausjiicjami Zw. Strzelecki prowa
dzi nieorzerwaną pracę od lat 17-tu —  już w 
Rzeczypospolitej wolnej. Z liuji swej nie zszedł 
ani -azu choć różne były koleje jego rozwoju. 
Był czas, kiedy ruch strzelecki prześladowano 
w państwie niepodiegłem, utrudniano mu pracę, 
rzucano kłody pod nogi. Idea strzelecka prze
trwała prześladowania, kierownicy ruchu strze
leckiego nie ugięli się. Dziś szeregi strzeleckie 
Bezą kilkaset tysięcy. W każdej wsi, w na,dal 
szym zakątku kraju lsln.eje i rozwij. sdę od
dział strzelecki, choć zaczynano po woji. e —  
z niczego

Rozmach i siła woli, jakie obserwujemy w 
robocie strzeleckiej od długich lat. oto czynnik 
który zapewnił ruchowi strzeleckiemu to miej
sce w społeczeństwie, jakiego mu dziś już nikt 
nie odmawia. Kierowali powojennym ruchem

strzeleckim najlepsi ludzie, najgorliwsi obywa
tele, dzielni żołnierze, wypróbowani w służbie 
ojczyźnie nieżyjący już dziś Dłuski, Rożen, 
Anusz, oraz długie szeregi innych Każde z tych 
nazw isk to karta w dziejach ruchu strzeleckie
go, to ciągle nowe dziedziny- pracy, to bezu
stannie dziesiątki nowych placówek strzeleckich 
w kraju, to liczne tysiące i dziesiątki tysięcy 
nowych obywateli, garnących się do idei i sze 
rogów? strzeleckich.

Dziś Związek .Slrzelecki mc tylko uczy swych 
członków- celnie strzelać, n ictylko z ramienia 
państwa c :uwać nad rozw ojem  w Polsce sp or
tu obrany narodow ej —  strzelectwa. Nietylko 
na licznych  swych zaw odach przyzw yczaja  
członków  dobrze m aszerow ać. N ietylko dba o

tężyznę fizyczną swych członków W yszkolenie 
żołnierza Zw. Strzelecki najściślej wiąże z. jego 
uświadom ieniem  państwowem , narodow em , oby 
watelskiem

W ychow anie  obyw atelskie to podw alina ca 
łej obocnej działalności Zw. Strzeleckiego.

Gen. Śmigły Rydz pow iedział parę lat temu: 
„Zw iązek  Slrzelecki lo  wielka rzecz" i p ow ie 
dział jeszcze: „Zw iązek Strzelecki w ychow uje 
zdrow ego, pełnego sił obyw aiela , który umie 
zharm onizow ać -interesy swego życia z intere
sami państwa, który umie wtedj , gdy n zęba—  
itiTimzeć za panstw o".

Czyż potrzebne lejisze św iadectw o? Związek 
Strzelecki to rzecz w ielka naprawdę

Jan Szrzawlej.

Zjazd delegatów powUtu Grodzkiego Z .  S. m. Wilna
D.nia 22 b. tn. odbył się zjazd Delegatów Po

wialni Grodzkiego Z. S. m. W ilna.
Zjazd zuga 1 prowis ustępującego Zarządu Oh, 

dr. W ioński Sianisław-, w zyw ając zebranych do 
oddania hołdu pam ięci organizatora Zwuf.zfkti 
Strzeleckiego, Tw órcy N iepodległości Pic rwszego 
M-mszajUa Potoki Józefa Piłsudskiego przez je
dnom inutow e milczenie. Na pn  ew odnicząccgo 
zaproszony został oh. senator płk. dr Dobaczew 
ski fcńigenjusz.

Na w-miosek obywatela dr. W rońskiego zjazd 
postanowi! wysłać depesze hołdow.nlicize PP. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Ignacemu Moście 
kiemu, Inspektorowi Armji Generałowi Ryd/.- 
Smiglemu. Prenijerow i Zyiidram Kościałkow 
skieinu

Szczegółow e sprawozdanie Zarządu i Korowi 
dy odczytał Komendant Powiatu oh. hnoehe 
Gustaw. Po odczytaniu protokołu  K om isji Rewii 
zy jnej i dyskusji Zjazd uchwalił absolutocjirm 

_ ustępującem u Zarządowi.

Do now ych  władz. Zarządu Powiatu Grodz/kie 
go Zjazd Delegatów w ybrał na prezesa Zarządu 
Powiatu ponow nie oby v.. dr. Si. W rońskiego, 
na członków Zarządu oh. ob Bcrwalila Tadeu
sza, Dyrektora Galińskiego Kasprowicza Zyg
munta, Kostycewicza Mścishiwa, kpi I.eśniew 
skiego, Ostrowskiego I.cona i Pikiela Rom ana; 
na członków  Komisji R ew izyjnej: ob. ob. Koch 
newskiego Stanisława, Mickiewicza W acława, 
SI. Borowskiego

Ogólnostrzelecka odprawa w  Warszawie
Na 24, 25 i 26 b. ni. zwołały naczelne władze 

Zw. Strzeleckiego do Warszawy Wiatką odprawę 
najwybitniejszych działaczy strzeleckich.

Przynyli okręgowi i powiatowi prezesi oraz 
komendanci, przybyły kierowniczki pracy ko 
blct, przybyli wreszcie członkowie Związku naj
eży uniej.si na polu poszczególnych dziedzin pra 
cy, a szczególnie w dziedzinie wychowania ohy 
watelskiego

Pierwsze OWI* dni odprawy wypełniono nliru 
liaini członków w ładz okręgow y uli i podokrę- 
gow yel: i działaczy strzeleckich z terenu spe 
cjuime zaproszonych. Na dzień 2u b. in., czyli 
na niedzielę, wyznaezonu została plenarna od 
prawa wszysłkieli przybyłych do Marszowy 
dziulaezy w reprezeulaeyjnej sali Rady Miej
skiej przy udziale przedstawicieli najwyższych 
wiudz urniji.

Na nieuzielę również przyjechały ze wszysl 
kich stron kraju pot zły chorągwiaue i delegacje 
oddziałów strzeleckich.

W niedzielę rano uczestnicy zjazuu na czele 
z władzami glownemi Organizacji przeszli uli
cami miastu w kierunku Belwederu, gdzie Jo  
żony zostiul hoid nieśmiertelnej pamięci Mar 
szatka Piłsudskiego, Twórcy uii podległości i Za 
łożyciela Związku Strzeleckiego z przed wojny.

Odprawa zajęła się w czasie swych obraJ 
najżywolniejszemi sprawami Organizacji. Zw.ą 
ze» Strzelecki jest dziś potężną organizacją, li
czącą kilkaset tysięcy członków W  szeregach 
strzeleckich wychowują się kadry dzielnych o- 
bywatcli, którzy potrafią służyć narodu** swe
mu i państwu zarówno w chwili potrzeby wo
jennej, jak i w normalnych, pokojowych < za- 
saeli. lajwyDitniejsi działacze Zw. StrzeeleWie- 
go, którzy mają za sobą doświadczenie i którzy 
niejeden dziesiątek młodych ludzi na dobrych 
obywateli kraju wychowali, radzili nad kierun 
kiein i melonami dalszej akcji wychowawczej 
Zw. Strze^ckiego.

Czasy są dziś niełatwe. Obywutel nieuświa 
domiony, niewyrobiony w poglądzie 11.-1 świat, 
jest narażony dziś na różne podszepty- ze stro
ny kół państwu wrogich. Organizacja, któro 
dała pitrwszi kadry zbrojnej siły polskiej, daje 
i teraz wyraz swojej czujności. Praca nie może 
osłabnąć. 1 ule osłabnie, Zjazd warszayyskl jest

niewątpliwie początkiem nowego etapu pracy 
strzeleckiej w terenie, początkiem nowej Zw. 
Strzeleckiego —  ekspansji wychowawczej.

Dużo miejsca przeznaczyli na odprawie strze 
leckiej organizatorzy zagadnieniom kontaktu i 
współpracy Zw. Strzeleckiego z organizacjami 
społeoziienii o charakterze niepodległościowym 
oraz •/. inneini pokrewnemi organizacjami spo 
łeczno-n yrhowawczemi.

Z kształtowaniem oblicza społecznego dzi
siejszej Polski wiąże się ściśle dziedzina pracy 
Zw. Strzeleckiego, zwana wyehnwaniein obywa 
Iclskienie

kilkaset tysięcy uświadomionych, wyrobio 
nyeh społecznie obywateli, związanych ze solią 
sili mii więzami organizaoyjnemi i wspólnością 
Idei —  to siła. która wiele potrafi. I ta sprawa, 
związana z postulatem kontynuowania na od
cinku wychowaniu obywatel <kiego i strzelec 
kiej pracy kulturalno-oświatowej idei niepod
ległości, znalazła wyczerpujące omówienie na 
ogólno-strzeleckiej odprawie.

lteferut o statucie i regulaminach Zw. Strze
leckiego w świetle doświadczeń pracy tereno
wej dostarczył władzom organizacji dużo mu- 
trrjalu, który ninożliwi usprawnienie życia we
wnętrznego szeregów strzeleckich. Kwestja 
współpracy społeczeństwa ze Zw. .Strzeleckim 
w t. zw. koła przyjnciół, kwestja pracy kobiet 
w Zw. Strzeleckim —  uzupełniły pprogratn ob 
rad wielkiej strzeleckiej odprawy w Warsza
wie. z której szezególowe sprawozdanie podamy 
w następnej szpalcie „Strzelcy maszerują4*.

Wzdłuż i wszerz IroiSKi
—  W Y R ok  W  PROCESIE SIERCSZEW  

SklEGO PRZECIW „PROSTO Z MOSTU" 
VV związku z projektem ainucslji. dyskutowa 
ltym w Senacie, Wacław Sieroszewski przema
wiał przeciwko zniesieniu obozu izolacyjnego 
w Berezie kartuskiej.

Znalazło tu oddźwięk w prusic. Między 111- 
nemi ostro zaatakował Sieroszewskiego tygod
nik „Prosto z Mostu". Nawiązując do dawniej 
szyen ezasów, autor artykułu .pisał, iż „zesła
niec polityczny Sieroszewski przedzierzgnął się 
w slypenuyslę ces. T o st . gtogr., kturego sump- 
t< in wy Juł pierw sze prace"

Ustępem tym poezul się dotknięty W . Sie- 
roszcwsfci i zaskarżył redaktora „Prosto z Mo
stu" o zniesławienie-

Sąd okręgowy skazał red. „Prosto z Mostu" 
Stan. Piaseckiego, jak już o tein w swoim cza
sie donosiliśmy, na 6 miesiące aresztu i 500 zl. 
grzywny.

Oskarżony odwołał się do Sądu Aptlaiyjne 
go. Onegdaj Sąd Apelacyjny wyrok, ten zatwier 
dzil z tą zmianą, że karę pozbawienia wolności 
zawiesił na 3 lata. W  motywach wyroku Sąd 
Apelacyjny stwierdził, że zawiesił karę spo 
wodu mloiiego wieku oskurżonego oraz wobec 
tego, że nic zdawał on soW : sprawy, że poptl 
nla przestępstwu.

—  1 SZCZUR NA 1 OBYjYAIELA. W związ
ku z proklamowaną na terenie wszystkich więk 
szych miast akcją masowego tępienia szczurów 
przeprowadzono ciekawe obliczenia dotyczące 
ilości tych szkodników. Według przewidywań 
Służby Zdrowia ilość szczurów w Polsce wy
nosić ma około 30.000.000

Szkodniki te wskutek niszczenia artykułów 
żywnościowych i towarów wyrządzają rok rocz 
nie straty sięgające sum m.ljonowych.

—  BUDŻET -M. I.W OWA. K om isja Budżeto
wa rady m iejskiej uchw aliła budżet miasta w 
kw ocie 21.024.435 zi. W  kom isji budżetow ej 
postanowio-no w prow adzenie kom unikacji aulo 
Imsowej na tych ulicach miasta, gdzie, niema 
tram w ajów .

—  .SKAZANI UKRAIŃCY \Y lYIłjZU.M ACH  
W 4RS/AW  SKICH. Onegdaj zostali przewiezieni 
z więzień prowincjonalnych do Warszawy ska
zani w procesie u zabójstwo ś. p. ministra Pie 
i-aekiegu. Skazani, na czas procesu przed Sądem 
Apelacyjnym w Warszawie, zostali umieszczeni 
w- więzieniach w Mokotowie i w t. zw, „Serb.ji" 
(oddział kobiecy) przy ul Dzielnej.

— W'Al NJ ZJAZD KOMORNIKÓW. W czora j 
w  niedzielę, dn 26 b. m., odlij ł się w K ato
w icach  w alny zjazd zrzeszenia kom orników  są
dow ych Rzeczyposjiolitej P o l.k ie j. Z jazd poprze 
ilzilo nabożeństwo w kościele garnizonow ym

—  DOCHODZENIE DYSCYPLINARNE PRZE 
( IW Al)Wr. HOFMOKI OSTROWSKIEMU. Gło
śna sprawa konfiskaty książki p. I. „Trueieiel", 
napisanej przez adw. Hofinoki-O.strow skiego, 
znalazła oddźwięk w- łonie Rudy Adwokaekiej. 
Jak wiadomo, „Trueieiel" był to reportaż z 
głośnego procesu Grzeszolskiego. Rada Adwii 
Łącka wytoczyła dochodzenie dyscyplinarne au 
torowi, wychodząc z założenia, że wydanie po 
dobnej książki, nosi cechy autoreklamy, niedn 
puszcznlnej w'zaw odzie lilemrki n

—  „M EW IA RAFA" W ZATOCE PUCKIE.]. 
Zatoka Pucka, naogót płytka, posiada wiele 
mielizn, pośród których najosobliwsza jest 
„mewia rafa". Jest to mielizna w kształcie trój 
kąta, wyrastająca z półwyspu Helskiego, po
między w-ioską Chałupami a Kuźnicą, a ciąg 
nąca się na przestrzeni 10 km. w- stronę Rewy 
na Kępie Puckiej. Rafa położona jest płytko 
pod powierzchnią wody 1— 2 metrów W’ wielu 
miejscach silny wiatr zwiewa z niej wodę, od 
słaniając rafę, na której obecnie żeruje ptac
two wodne. Mielizna la służy jako baza odpo 
ezynkowa dla awifauny morskiej.

Orlęta Z. S. Nowy Świat w Wilnie 
na nocnych ćwiczeniach

O b tfw o fe le  Wilnu
Zblka się dzień żałobnych uroczystości 12 maja. na które zjadą sic do Wilna delegacje 

z całej Polski.
Naszym obowiązkiem, jako mieszkańców Wilna, jest zapewnienie *akw “tarowania 

wszystkim .przyjeżdżającym dli złożenia hołdu Sercu Marszałku 1 Prochom Jego Matki.
W oj iko i szkoły oddały już do dyspozy eji kilka tysięcy miejsc w swoich budynkach. 

Jest to jednak ilość niewystarczająca.
komitet Uczczenia l amkęci Marszalka Piłsudskiego zwraca się do W is, obywał. Ie z 

apelem o deklarowanie pomieszczeń w prywal nyeh mieszkaniach. Niech Wilno pójdzie w 
przykładem Krakowa który tak gościnnie przyjął tysiące osób, przybywających na pogizeb 
Marszałka

szenia.
Wszystkie kwatery są płatne, zależnie od 

jcli jakości, od 1 do 3 zł. za pokój na dobę, 
w związku z tem Komitet pro.si o podawunie 
przy zgłoszeniach wysokości żądanej opłaty. 

Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Sekcja Uroczystości Pogrzebowych.

Właściciele mieszkań, którzyby mogli przy 
jąć na kilkudniowy okres uroczystości żałob 
eych osoby przyjeżdżające, proszeni są o zgta 
szanie kwater wprost do Podsekcji Kwaterun 
kowej (Biuro Związku Propagandy Turystyki 
Ziemi W ił., ul. Mickiewicza 32, tel. 21— 20), 
lułi na rece harcerzy, którzy bęJą ołichodzin 
poszczególne dzielmce miasta, zbierając zgłe-

Z inicjatyw y kięrowroika hnfoa ob, W ł. Stemn 
kow skiego odbyła się w ycieczka orląt z Nowego 
Ńwiatu w W.iltaki w dniu 18 ban.., połączona z 
ówiczeiwumi pokjwonri w n ocy  o-riiiz gram i i za 
hawami. GMwneni zadaniem tej wyciecziki było 
przeprowadzanie ćwiczeń nocnych. W ycieczką 
rozpoczęto zbiórką w oddzńale. Orlęta stawili 
s ię  w kom plecie. O godz. 15 kierow nik hufca 
pnzeiprowadzłl apel ekw śjśfeutou oraz ubrania i 
wygląd zewnętrzny uczestników wycieczki. k ró . 
ko przed) odmarsz,im przyjbyll piraedsU|\yiciel 
K om endy Grodzlkiej Z. S. ob. Kacprów icz, który 
po przywitaniu się. przem ów ił do orląt zachęca 
jąc .cli do pracy i życząc w niej ow ocn ych  wy 
riłków a Uikżt w yrażając życzenie, by często 
odbyw ali podobne wycieczki w teren.

PunktuHiinie o godz. 15.30 ruszono w podró-ż. 
Iirzeiz ulice W ilna przesunął się n.ały oddział w 
ki er uniku lNiśpicsiziki ze spu-zętcm obozow w m  iak 
kołdry, wiadra i t. p. W przechodniach >1 lęta 
Imdziiy zociekaiwionie; stawano i przyglądano 
się m oże dla lego. że ch łopcy  Dyli w mimdni: . r  ■ 
Orląt /  S., dotycliczas nie widzianvcli n i tere
nu m. W ilna. Zadaniem wycieczki było dntr/e. 
p^.ł K ojrany na wtzgórze 130 i tanu założyć b i
wak (od miejsca wyruszenia mniej w ięcej 12 
klin.)

Po priz> byciu na m iejsce przystąpiono mieli 
sywmie J,o pracy, krzątająle się koło kueli.ń 
i ł. d. Każds z nich gorliwie przystąpi* do sw o
ich obow iązków , pozostali z a ś  pod ooieka  c l  
Kucewicza poszli w głąb lasu na wyznaczono 
miejsce biwaku, by nazbierać drzewa na ogn i

sko na następny dzień. Dzień pd-acy zakończony 
został o godz. 21 odśpiewaniem  hymmiu organi 
/ow ym  ŃHsIępnie udano się na spoczynek, a 
dźwięk i trąbki ogłosiły ciszę. Ponieważ pogodą 
nie dopisywała przeto nocow an o w stodole. 
Nad ranem zarządzono alarm i w yruszono dru
żynami w dw óćli kierunkach na k. ótkodystauso 
.w y marsz. W  założeniu było, że I drużyna 
jiod d-wem  ob. Olosacziika w róci woześniej, -aś 
II ilnir/yna pod d cm orlęcia Adam owicza bę
dzie ataiko,. ała obóz  i przeprowadzi atak na l»i 
wałk. Rezullateui gry było to, że atakująca dru 
żyna została zw yaiużiona. Dnia następnego l. j. 
19 b.m. rozpoczęto prace w obozie o godz. 11 ra 
110 gimnastyka, m odliiwa. z podniesieni flagi, 
odśpiewaniem  hyinnu organizacyjnego. Po snia 
daniu rozpoczęło norm ahic zajęcia według pro 
grantu dtłra. O godz. 8 w yruszono na ćwiczenia 
połow ę, [lozoslaw iając w obozie orlę Szymkima, 
j.ikn komendanta, i kwatermistrza orlr> Oiechno 
wicza, którzy mieili za zadanie przygotow ać 
obiad i doglądać porządku w obozie. O godz '2  
-zostały przejirowadizone w terenie gry. Po nb/e 
dzie odbyło się strzelanie i zabawy ruchow e. 
Spośród zabaw największe pow odzeń;e miał 
„Berek z ukłonem japońskim ". O godz. 19 przy 
ognisku ob. Slem pkowski wyjaśnił tradycyjne 
znaczenie palenia ogniska oraz opow iedział o 
powstaniu Z. S., puczem zarządzono zbiórkę, od 
dano cześć pam ięci Pierwszego Marszalka Pol 
ski 1 W odza  Narodu, opuszczono flagę, odśpie 
w,ano tiynm organizacyjny.

W  S,



4 »KURJER“ z  dnia 27 kwietnia 1936 r.

Od dnia 27 Kwietnia r. b.( t. J. od poniedziałku

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK SPÓŁDZIELCZY NA ANTOKOl U
mieści się w domu własnym, przy Ul. Mickiewicza 1 wejście od Placu Kaiearalnego. Godz. rano 9l/2 — 1 i wiecz. 5 —  7

Bdhk przyjm uje O S Z C Z Ę D N O Ś C I .  Bank w ydaje  P O Ż Y C Z K I .

R  ĘJR JE s p o r  t o  » » t
Sport a społeczeństwo

Pisaliśmy już mejednokroiinie, ze sport w 
W iln ie upada, że odczuw alny br.ik zrozumienia 
naczelnych władz .sportjv.‘ » cli dla jolrzi-b  W 
na, które nie chcą, c y c . ne mogli W  ni 
w należyty sposób zaopiekować się, ale nie inoż 
na również pom inąć milhjz dniem wraku zamiera 
sowania się sportem ze strony społeczeństwa 
wileńskiego.

Społeczeństwo wileńskie przyzw yczaiło się 
tylko w ym agać od  sportow ców  wyników  i jest 
bardzo często niezadow olone z lego, że w ilnia
nie przegrywają spotkania, że nikt z Wiltina nie 
bnał udziału w zim ow ych Igrzyskach O lim pij
skich, a i na letnich też chyba nie będziemy 
mieli żadnego reprezentanta dalej —  W ilno jest 
niezadow olono, że WiKS. Śmigły nie wchodzi 
do Ligi i tak dalej i dalej, można wyliczać dfu 
gą liUnję.

Szeroki ogó l malkontentów zapomina je d 
nak, że sport w Polsce nie jest upaństwowiony 
że sport to jedna z dzieoizan życia .społecznego, 
że odział społeczeństwa w sprawach sportowych 
jest konieczny i że ci właśnie ludzie, którzy na 
izefkają, a n ic nie irobią, są szkodnikam i sportu. 
Krytykować zawsze jest łatwo, ale pracować 
trudno i to pracować w stosunkowo najtrudniej 
szych w Polsce warunkach, jakie zapanow ały 
w W ilnie.

Organizują się nieraz bardzo ciekawe mecze, 
przyjeżdżają do nas od  czasu do czasu te czy 
inne drużyny ale społeczeństwo nie interesuje 
się zawodam i, a jeżeli nawet na trybunie zb e 
rze się tysiąnzck osńb. to w kasie na pokrycie 
w ydatków organizacyjnych jest tylko kilkadzie 
siąt złotych, bo za bilety miikt nie chce płacić 
M ożem y więc śmiało twierdzić, że społeczeńst
wo sportowe w W ilnie jest zdemoralizoy. nur. 
Chce mieć wszystko za darm o stale jest h !e - _ 
zadowolone. Jak się sprowadza I.egję, to się 
m ów i „czem u nic sprow adzono W isły ", a jak 
przyjeżdża drużyna węgierska, to się mówi, że 

lep i ej byłoby  zobaczyć Hiszpanów
Rzecz o czy w 'sta, że takie nastawienie wply 

wa ujem nie na m łodzież, która nie widzi w spor 
cie silnej ręki która nie czuje, że nui za sobą 
cało społeczeństwo sportow e, nie ma pewności, 
_e jeżeli osiągnięty zostanie wynik, to wynik ten 
zostanie należycie ocen iony. Do-cliodzimy do 
wniosku, że w W ilnie kultura sportowa stoi na 
niskim poziom ie Może to i wstyd przyznać się 
do tego. ak w obow iązku dziennikarza je*t 
wskazać na b łędy , b o -in a cze j w dalszym ciągu 
płynąć będą w zaślepieniu , sław y" sportow ej 
nudne i bezAvar(ościowe tygodnie i miesiące pra 
cy, która nie będzie posiadać faktycznie prawdę 
żadnej treści.

Nie można życia sportow ego ograniczać tyl
ko do samych w yników. Chociaż żyjem y obec 
nie w okresie przygotowań olim pijskich to je
dnak trzeba stanow czo przeciwstawić się sztucz

nemu hodow aniu  olim pijczyków . Życ.e sporlo 
v e musi być normalne, bo inaczej po skonczo 
nej zabawie", gdy zawodnik wróci z obozu  
przygotow aw czego, czy z boiska olim pijskiego 
do swego środow iska, nie potrafi dostosow ać się 
do skrom nych w-rumików pracy. Taki sztucznie 
w yhodow any sportow iec staje się pasożytem spo 
łeczeństwa.

Chcę jeszcze wspom nieć o  ofiarności społe 
czeństwa. Pom ijam  już sprawę kupowania bile
tów na imprezy sportow e, ale jeżeli rzeczywiś 
cie społeczeństwo pragnie sukcesów  i elice, żeby 
sztandar narodow y pow iew ał na olim pijskim  
staajonie, lo niech przynajm niej jakim ś maiym 
datkiem przyczyni się do tego. Vkcja zbiórki 
na fundusz olim pijski w Witnic stoi na mart
wym jxunfkc:e, a zagranicą przecież już dawno

zebrano potrzebne fiuuuisze j sprawa została 
szczęśliwie rozswią_’.ana w ów czas guy u nas zwa 
la się na barki państwa. M ówi się, że PUW F i 
PW , musi mieć pieniądze, że związki sportowe 
pow inny znaleźć środki i powysy łae najlep 
szych asów na Igrzyska, ale jeżeli organizacje 
te zawracają się z apelem do społeczeństwa, .lo 
niechże to społeczeństwo, które umie narzekać 
przyjdlzie również i z pom ocą. Nie chodzi tu o 
jakieś wielkie sumy. Niech każdy opodatkuje 
się po 5 groszy, a wyrośnie z tej sumy poważ 
ny kapitał, który wystarczy nietylko na w ysła
nie ekspedycji, ale i na wybudow anie w W il
nie pływam i, boiska * nawet dom u sportowego.

Niestety, ale pod lym  względom musimy w 
dalszym i iągu brać przykład z zagranicy.

, ' J. N.

Pobyt m arynarzy w  Wilnie
Dwa dni gościli w Wilnie piłkarze 

Marynanki W ojennej z Gdymi, którzy 
pokonali łatwo Makabi 8:2 i zremisowa 
li z WKS. Śmigły 4:4.

Mecz z Makabi rozpoczął się z półgo 
dzitinem opóźnieniem, co zapisać trze
ba na karby fatalnej pod tym wzglę
dem organizacji. Spotkanie nie było cie 
kawe. Marynarze grali ambitnie i zwy 
ciężyli zasłużenie słabiutką drużynę Ma 
kabi, która wystąpiła z wypożyczonym 
bramkarzom z Ogniska Zienkiewiczem, 
który wykazał 1). słabą formę

Spotkanie z WK.S Śmigłym było o 
wiele ciekawsze. Zgromadziło się do 4 
tysięcy widzów. W ojskowi wpuszczali 
bezpłatnie panie, a w czasie przerwy 
zorganizowali bieg sztafetowy. Inowacje

te znacznie ożywiły zainteresowanie się 
sportem piłkarskim. Cel propagandowy 
został osiągnięty.

WKS. Śmigły imał faktycznie mecz 
wygrany w kieszeni, bo prowadził 3:0 
ale cóż kiedy wojskowi zaczęli lekce
ważyć,. i zmieniać skład drużyny, co 
wpłynęło fatalnie na samopoczucie, w * 
nikiem czego zamiast zwycięstwa uzy
skali tylko remis.

.Marynarze grali nadzwyczaj ambit 
nie. Wilnianie powinni byli jednak v \ 
g r a ć .

Diaiwki dla WKS. Śmigły zdobyli: 
Ilajdiil, Skrzypczak, \aczulski i Sko- 
wrońsiki.

Sędziował mgr. Wiro-Kiiro.

Piękne wyniki lekkoatletów wileńskich
Można śmiało powiedzieć, że pierwszy w> tym 

sezonie siairt lekkoatletów  wileński eh udał się 
baretko dobrze. Chociaż dochodził) nas eelia li 
c,.n\ eh t-reniinigów', ale przvz,najemy sic szcze
rze, że d o  t y l i  w yników  treningowych nie mie 
liśmy zbvU dużii zaufania.

W ielką jirzyjoinm.iić sjzr.iw ły rezultaty pier 
wffizego slarlil. W yniki tych za wodór, dodają 
olmojiy i jest na<!iz'iejn, że z lekkoatletyką wileń 
s-ką nie będzie laik bardżo rozpaczliw ie jak się 
wvda\vało. Ciekaw'sze, że zawody zorgamiiizowa 
ne w Panku Sportowym  cieszyły się również 
pow odzeniem  publiczności, a więc wniosek z 
tego jest lun, że publictzność wileńska z chęcią 
chodzić bodzie na zawody, ale ly®t!) wówczas 
gdy zaw ody te odbyw ać się będą niedaleko, 
nigdy za miastem.

W yniki techniczne pizedstawiają się nast-- 
pu jąco: 100 niIr. 1) W ieczorek, W KS Śmigły 
11.9 sok.. 2) Rym ow icz AZS. 12 sek. 3) W iero 
miej AZS. 12,2 sek.

Hieg na 800 m .: I) Strycharzcwski WKS. Śmi

X  d L ołyu/ęh*
x  vuxujwwifycłx
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Sąd nad sportem w Polskiem Radio
W  uib. tygodniu na wokandzie ona lazła się 

sprawa sportowa. Polskie Rad jo  zostało puihlir-z 
nie oskarżone o  lo, że źle prowadizii propagandę 
sportu polskiego, że w sposób n iefachow y opra 
cow u je materjał, który jest spóźniony, że nie 
p o lra fd o  wywrzeć wpl\wu na m łodzież sakoiną, 
że nie rutert-suje się zagadnieniami tak poważne 
mi, jak młodzieżą niestowarrzyszoną i t p

Oskarżenie skierowanie zostało pod złym 
adresem, bo Polskie Rad,jo nie może przecież 
zmienić polityki władlz sportow ych a tyliko wy
rabiać op in ję  publiczną. Nie wiemy jednak, czy 
dobrze będzie, jeżeli oprmja publiczna bjydizłe 
zupełnie sprzeczna z założeniem juiż nietyłko 
władz .sportowych ale nawet państwowych, jak 
poszczególny cli ministerstw i t. p. Ra przecież 
kwestja młodzieży szkolnej nie m>'C by.' r->z 
wiązana pnzez Radjo.

Z drugiej sjrony łirzeba stanąć w obronie Pol 
skiego Radja i powiedzieć, wyraźnie • że u nas. 
w Polsce bardzo mało zwTaca się uwagi na kul 
turę sportową, a pwzecież Polskie Radjo w k o 
munikatach, czy też w pogadankach o  sporcie 
bardzo często zabiera głos w tej soruwie ale 
cóż kiedy jest to ta bul a raz a sportu polskiego. 
W ładze patrzą przez palce 1 z pobłażliw ością na

wypadiki, które w ym agają nieraz zdecydowane 
go stanow iska,

Nie jest naszym obow iązkiem  Tronic Polskie 
Radjo, ale w jnnię sprawiedliwości trzeba powie 
dzieć, że daj Boże wszystkim tak ptSieowśe, ;nk 
praonje Polskie Radjo nad sportem : jeżeli rze 
czyw iście słowa wym awiane jirz.ed m ik rifm en i 
nie będą grochem  o ścianę, to m ożem y wierzyć 
że lopsze jutro .sportu pofckiego niebawem nadej 
d.ne.

Nikt nie wnika jeszcze w to, że pra a w Ra 
djo, praca referentów sportow ych jest bardzo 
trudna, A jeżeli chodzi o  W ilno, to w yjątkow o 
trudna, bo Radjo nie otrzym uje praw i: żadnej 
pom ocy ze strony organizacyj sportow ych, któ 
re umieją tylko żądać wym agać, a nie poczu 
wają się nawet do potrzeby podziękow ania za 
przeprowadzenie akcji propagandow ej. Już I >L 
jest na tymi 'śwńecie, że „murzym sw oje  zrob :ł, 
murzyn m oże odejść". Jest to jednak wielki 
nieporozum ienie, bo można byłoby  zapylać, czy 
labakiera jest do nosa, czy nos do tabakiery.

Na zakonrze.nie pow iedzm y jedno, że Polskie 
R adjo propagow ało i propagow ać będzie nie 
sport, nie mecze, a prawdlziiwą kjuł/tiurę sportową
i dom agać się będzie od innych w spółpracy na 

tym odcinku, ,

gły 2 miar. 11,7 sefk., i) Łopuciiuk W KS. Śmigły 
3) 'fu m iłow icz WiKS. Śmigły.

Skok wdał: t) W ieczorek W KS„ 6 irttir. 18 
cant 2) 1 eon id 6  mkr. 89 cml.. 3) Rym owicz 
AZS 5  mitr. 87 orni.

Skok w zw yż• 1) por. Giedgo-wd V- KS. Śmigły 
1 nitir. 7ó cm ., 2) Leonio 1 nutu-. 66 om !., 3| Mi- 
ii e j ko W KS. Śnngty 1 mtr. 6(ł rmt

FSslyióęieio kutą: 1) 1.eon id 13 mitr. 82 onrl 
2j Zionieiwćoz PPW . 12 mtr. 7;> cunt., 3) L om ow  
sld WK.S. Śmigły 11 mir. 44 cmt.

Rzut dyskiem . 1) Leonid 43 mtr. 74 cmt., 
2) W ieczorek W  KS. Śmigły 40 mtr. 69 cmt., 3) 
Zieniewiicz 39 mir. 74 cml.

Na uwagę w jiierwiszyin rzędzie zasługuje 
wisjraniaty wynik Leonida w dysku Leonid zali 
czony może już zostanie nareszcie przez P/,I A. 
do rzędu najlepszych m iotaczy polskich ] może 
nim się zechce PZLA zaopiekować.

Lekkoatleci wileńscy w końcu maja rozegra 
ją mecz niiędlzymiastowy z Biały mstokiem, któ 
ry mieć będzie charakter spotkania elim inacyi 
nego przed ustaleniem reprezentacji na mecz 
z Prusami Wischodnierni Mecz Polska Północno 
W schodnia —  Prusy W sohodm i odbędzie się 
w Białymstoku 6 czerwca.

—o:U:o—

D Ą B  —  W A R T a  2 : 1 .
BeujamineU Ligi Dub pokoncł niespodzie

wanie urużynę Warly 2rl
Legja zziś zremisowała z Garbarnią 1:1.

ŁKS. —  ŚLĄSK 4 : 1.
Rozegrano w Lodzi metz pomiędzy Śląskiem 

ze. Świętoenlowie a drużyną LKS. Zwyelęstwo 
odniosła drużyna t-KS, bijąr Śląsk w stosunku 
4:1 (2:1).

bramki zoabyli dla zwycięzców: sowiaL (2 
z rzutów karnych) oraz Lewandowski i Król 
(po jednaj).

liki iląska honorową bramkę uzyska! God.
Zawody stały na dość niskim poziomie. Gra 

nangól nieeiekawa. Widzów około 2 tysiące.
WISŁA —  POLON 2 : 1.

W  Krakowie w meczu ligowym Wisła od
niosła szczęśliwe zwycięstwo nad lwowską Po
gonią w stosunku 2:1 (1:0). Mecz nie stał imi 
wysokim poziomie.

Iło przerwy drużyna lepszą była Wisła, któ 
rej atak zaprzepaścił szerrg dogodnych pozy- 
eyj podbramkowych, a nawet rzut karny został 
przez Łykę niewyzyskany.

W  drugiej ezęśei gry zawodniey obu dru
żyn nadużywali siły fizyeznej, co wpłynęło o t-  
niżpjąeo na poziom i obraz gry.

Odczyt bij < B. M. Lepeckiego 
dla młodzicy szkoloej

W  .am ach program u uroczystości złożenia 
hołdu Sercu Marszałka Piłsudskiego przez m ło 
dzież szkolną —  m jr. R. M. Lepecki. ostatni 
długoletni osobisty adjutanl Marszałka P iłsud
skiego, wygłosi w W ilnie w poniedziałek, dn. 
11 b. ni. odczyt dla m łodzieży szkolnej. Tem a
tem odczytu będzie podzielenie się w iadom o
ściami jakie m jrł Lejiecki zebrut w czasie 
swej współpracy z Marszalkiem Piłsudskim, a 
które dotyczyły  m łodzieży.

—o:U:o—

luksem burski k&pelm sirz Henryk 
Pensis

dyryguje VII Symfonją 
Beethovena w Polskiem Radjo

Jednią _ na jp  ęJtmiejszych i r, ajpopularn i t j 
szych sym fon ij Beetlhovena, m ianow icie VII 
Sym fonję A-dur usłyszą radjosłnchacze w kou 
etreie poniedziałkow ym  Potsk iego R ul ja, dnia 
27 kiwietmła o godz. 22.00. "Wielkie to i genjat 
ne dzieło które W agner nazwał ajjoieozą lańca, 
wykona Orkiestra Sym foniczna P. R jaod derek 
cją stałego kajaelmista-za rozgłośni brukselskiej 
dyr. Henryka Pensisa. liyry-genl len poprzednim  
swym  występem w tegorocznym  sezonie radjo 
wym, zdobył sonie sziczere ui/.nanit pra v i pu 
bliczności. W  tym samym koni ercie w ykonane 
zostaną dwa utwory m łodego polskiego kom jio 
zy lora, stale przebyw ającego zagranicą i cieszą 
ct-go się lain dużym  roizigłosem, Aleksandra Tani 
mana, oraz „H abanera" francu: kjego kompozy 
tom —  I)‘Aubena,

Tuła KorjanóWDa w swoim 
repertuarze

przed mikrofonem
Znana polska diaeusa Tola Korjariówna, któ 

rej występy zagranicą w Paryżu i Berlinie cie- 
szyły się ogrom nem  powodzeniem , wystąpi 
przed mikTofonem Polskiego Radja w dniu 27 
kwietnia o godz. 20.30. Program audycji lej do 
sbomsłej artystki obejm uje piosenki ludowe poi 
skie i francuskie

U nerwowa chorych i cierpiących psychicz
ni) łagodnie działająca naturalna w oda gorzka 
Franciszka Józefa przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje sp ok ijn y , w olny od  ciężkich 
myśli sen. Zalecana przez lekarzy.

ROGU —  WARSZAWIANKA 3 : 0.
ó  Wielkich Hajdukach wobee b.000 widzów 

odbył się inecz pomiędzy Warszawianką a Ku
chem. Zwyciężył Ruch w stosunku 3.0 (0:0).

Pierwsza pulowa bytu wyrównana i zda
wano się, że Warszawianka ule du się pokonać, 
zwłaszcza że jej napad często zagrażał bramce 
ślązaków.

Dopiero w ostatnich 30 minutach oniaz gry 
się zmieiiki Rueh ptzejmuje inicjatywę i .da  
bywa coraz bardzic| rosnącą przewagę. W' ciągu 
tych 30 minut Ruchowi udało się zdobyć az 3 
bramki, rozstrzygając w ten sposób dzirkl lep
szej kondycji fizycznej mecz na swoją korzyść

bramkami podzielili się: Peterelf (2) 1 WHi- 
niowskL Wszystkie bramki dla Ruchc padły nie 
z wypadów, ule z akcji całego napadu.

B. MICIIALKIEWIGZ W  OŚRODKU 
W . F.

Biegacz, o którym  pisaliśm y, Bonifacy 
Miiehallkiewiicz jest obecn ie w- Witinie na kursie 
w O m odka V\T Hrzyiponunamy, że Michalkie 
nic/ w swo-iim czasie wystosow ał dwa ilsty do 

J’ZLA. podając, że jesl doskonałym  biegaczem 
i że uważa siehie za drugiego Nurmiego.

.MichaJkłowicz m iał startować we w czoraj
szym bmgu nojprzelaj, ale kierowm/iictiwo O środk i 
W’ I jm stanowiło start jego przesunąć o  tydzień. 
Nurazóe waęc nic nie miożemy jsoe.iedzieć o tym 
biegaczu, ale jak  nas inform ują, jest to prze 
ciętny z u js - t n b ie g a c z  i  nie zanosi się na to, 
żeby mógł jiokonać przeciętnych nawet biegaczy 
wileńskich.

J. ŹYLEWICZ MISTRZEM WILNA.
i

Bieg naprzełaj o mistrzostwo W ilna rozegra 
ny w czoraj w Zakirecie zgrom adził na starcie 
tylko 8 biegaczy. Zw \ ciężył jak  by ło  do przewi 
dzenia Józef Żyilewicz z Ogniska KPW' w caa 
sir- 13 min. 49,2 selk. Dalsze mięjsea zajgti 
Dzikowicz WKS. Śmigły, Dordtzik PPW , Sdehik 
WKS Śinigiły, Dębski W KS. Śmigły i śzam iel 
Trasa wynosiła koło 5 kilom etrów. Organizacja 
spoczyw ająca w ręku Kat. Stow. M łodzieży bar 
dzo dobra.

Po biegu rozdano dyplom y.
"

NOWI MISTRZOWIE IIOKSU. ”
Wczoraj w nocy zakończone zostały 13 mi 

sirzostwa bokserskie Polski.
Tytuły mistrzowskie zdobyli: sonitowi tk,

WTrskl, Chrostek, Moźnlakiewicz, Sipiński, 
Chmielewski, Szymura 1 Piłat.

Poszczególne okręgi zdobyły następującą 
ilość tytułów mistrzowskich' Poznań —  4 Lódź 
2. Kraków t, Śląsk 1.

Bokserzy Warszawy udziału w finałach nie 
brali ze względu na wynikłe nieporozumienie.

P O R A D n i f l S U D O U J L a n A
in Z .A f t C H .B .S U I I E C i m ^ K I E G O  GODZ.3*5 POPO^i
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Dzień powszechnej żałoby
W ytyczne w  sprawie uroczystości żałobnych w  dniu 12 maja

W ARSZAW A, (Pat) Naczelny Ko- 
jnitet Uczczenia Pamięci Marsz Józe
fa Piłsudskiego (pod przewodnictwem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ko- 
m /im .iituje:

Na azień 12 maja r b. komitet na
czelny ustalił następujące wytyczne o- 
gólne w sprawie zorganizowania na te- 
reniie całego kraju uroczystości żałob
nych w pierwszą rocznicę z.gonu Mar
szałka Józefa Pifsudskiego:

I. a) Uroczystości żałobne odbywają się w 
całym kraju.

b) Dzień 13 maja nie jest wolny od praey. 
Natomiast winno być udostępnione jaknojszer- 
-1’ m rz<_ zon obrw utełl wzięeif udziału w na- 
nozen dnach i akadetnja.h Żałobnych.

e) Uroez-, stośel, >wL,iu. ze zlożer.le.n serca 
nar.zalk.. w ąrobow„n n„ Rossie w Wilnie, 
w któryeh weźmie udział Pan Prezydent, rząu, 
Uńy ustawodawcze, wojsko 1 delegacje z terenu 
całego państwa — ze względu ua len oficjalny 
charakter, objęte zostanr specjalnym progr ' 
aem.

d) Uroczystości żałobne w Krakowie odbędą 
-tle przy udziale przedstawicielu rząau i mlejsco 
wyeh włada wojskowych 1 cywilnych oraz pocz 
tów sziandarowycb oddziałów wojskowych O.
K. 5.

e) W pierwszych dniach maja Komitet Na- 
zełny prześle Komitetom Wojewódzkim plakat

i  odezwą do cpoicezeństwu, wzywającą do uez- 
szenta rocznicy śmierci Marszalka.

f) Władze wojskowe wydadzą dyspozyeję 
wv własnym zakresie.

g) Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe 
cenią Publicznego wydało urządzenie odnośnie 
obchodów szkolnych

b) Organizacje społeczni biorą wszędzie u- 
-ałat w nroezystoseiarh tokamych. Udział w 
jroczystosciacn wticnsKich winien być ograul- 
*ony jcay.ile di aetegacyj zarządów głównych 

lyeh organ i jacy j, w-jględnle do ich pocztów 
sztandarowych. Do Wilna zjeżdżają też poczty 
sztandarowe wszystkich oddziałów wojskowych 
—z wyjątkiem kiakowskleh.

i) Stowarzyszeni. „RodzU,,i Wojskowa* wy
stąpiło z inicjatywą zorganizowania na dzień 
t2-ty maja „Hołdu matek \ połączonego z wy
słaniem delegucyj do Wilua. W sprawie tej 
„Rodzina W ojskowa** zwróciła słe do Komitetu 
Naczelnego z prośbą o objęcie pieczy nad po

wyższą inicjatywą, do czego Komitet Naczelny 
ustosunkował się pozytywnie. W  związku z icm 
Komitety Powiatowe winny dop»moc w wybo
rze właściwych delegatek, w porozumieniu z 
władzami administracji pańsU ow -j, które o- 
trzymały już w tej mierze oupou lennie wska
zówki.

2. Program uroczystości w całym kraju w 
dniu 12-go maja odDędzie się w następującym 
porządku:

a) gocz. 7— 8 werble orkiestr wojskowych 
i organizacyj.

b) Godz. 10— 11 nabożeństwa żałobne we 
wszystkich świątyniach wszystkich wyznań z 
odziałem władz publicznych, wojska, kombatan 
tów, p. w. szkól i organizacyj społecznych. 
1'ozosiawia się Komitetom W ojewodzklm do 
u-nanjn kwcstję zorganizowania nabożeństw 
żałobnych na płacach publicznych. W  lym wy
padku nabożeństwa tc winny się odbyć bez mu
zyki. \i świątyniach jedynie muzyką llturgtcz- 
na-

c) ara, guzie w nabożeństwach wezmą u- 
uzLd wojsko . p. w., po nabożeństwach winny 
odbyć się defilady przy werblach —  bez mu
zyki. Po zakończeniu defilad ma być odegrany 
jedynie hymn narodowy

d) „  g. 13-ej w pot w momencie złożenia 
serca Marszalka der grobowca, na sygnai, po
dany przez rad,o. dzwony ko^icln. i lyn ny 
fabryczne —  nastąpi 3-minutow a chwila cisz;, 
(przerwa w całym rucnu ulieznym 1 komunika 
cyjnym, przce-hoanic zaejmują nakrycia głów 
i zatrzymują się w SKupienm).

c) Popołudniu akademjc żałobne, poświęca 
ne jYimięci Marszalka Piłsudskiego.

f) Wieczorem o godz. 20.45, jako w godzinę 
•mlcrci Marszałka, dzwony kościelne i salwy 
honorowe z, dział.

3. U w a g  i.
Program radja polskiego zostanie w spe- 

ejalnem przepracowaniu dostosowany do urc 
czystości ogólnych.

b) W  związku z nabożeństwami żułobnemi

Przed likwidacją strajku w hucie „Nieme i“
Dnia 26 kwietnia r. b. w gabinecie 

wojewody w JNowogrodku poa ptzewoa 
nictwein wojewody Adama Sok ołowskie 
go odnyly się konferencje w sprawie 
likwidacji zatargu w hutach szklanych 
„Niemen4*.

W konferencji wzięli udział oitręgo 
wy inspektor praey Leszczyński, naezel 
nik wydziału społeczno-politycznego 
Gajl-Kot, Feliks i Bronisław Stollowie 
oraz przedstawiciele organizacyj iobot- 
niezycii w Niemnie.

W  wynika konierencyj postauowio 
no przystąpić w dniu 4 maja r. b. do 
pertraktaeyj. W ten sposob 9-tjgodnio 
wy strajk (oo 4 marca) w hutach „Nie 
men** wchodź i w okres likw idacji.

Jeśliby pertraktacje, które przewidy 
wane są na 6 dni, nie doprowadziły do 
skutku, wyznaczony będzie superarbi- 
ter, przyezem pracodawcy i robotnicy 
postanowili w tej sprawie zwrócić się 
do prezesa sądu apelacyjnego w WHnte.

©«f administracja
H&obec wypadków mylnego zarachowywanm nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z powoda niezaznaczanid przez wpłacających z ja
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w  celu uniknię
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraźnie 
dodiwać tytuł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.).

godziny ranne 12-go maja mają być „olne od 
prace Po zakończeniu nubożeddw należy przy 
stąpić oo zajęć normalnych,

c) f  '“fii żałobne mają być wywieszone pr,.ri 
cały Jzicu 12-ty maja, wywiesić je należy w 
przedtizleo wieczorem. W  biaku spechduyeb 
lag żaiobnyeh —, flagi nurod^we s' 

do pół masztu, przybrane krepą. Zaleca 
i-.RŻe żalouną dekoriatję witryn sklepowych ł  
tuleń i wystawienie w nieb portretu lab pL 
piersią Marszałka Piłsudskiego W  tym wypad 
Lu wystawy sklepowe winny być oproznton* 
z .przedmiotów, normalnie się tam znajciująeyei„ 
a całość powinna mleć wygląn poważnj 1 este
ty ezny.

dj Oficerowie 1 podoficerowie w caiym L m  
ju będą z krepą .ią ramieniu, w Wilnie i delt 
gacje cywilne z żalobneml opaskami.

e) Orkiestry w lokalach publicznych w onfn 
12-go maja nie grają. ’

f) Przedstawienia w teatrach, kinach, cyr 
k ich, wszelkie rodzaje widowisk oraz tńczjiy, 
niczwiązane z charakterem dnia. w dniu tz-*o  
maja nie powinny mieć miejsca

g) Akadem je żaiobne o cuar akterzc poważ
ny! i 1 sjroczystym. Zasadniczą ich trześcią md 
być odczytanie wyjąikow z pism Komendanta. 
Muzyka nie jesi wskazana, a w razie niemoż
ności jej uniknięcia, na program c^ęśei mu
zycznej mają się złożyć utwory muzyki poważ 
nej. Należy również zwrócić uwaga na mc 
ment dekoracyjny: solą w kirach. półmroŁu, 
światła koncentrowane na popiersiu, względni* 
portrecie Marszalka, recytaior raczej niewidzial
ny Na tem w zasadzie program akjai mjl wi
nien być właściwie wyczeipany, w każdym 
bądź razie należy ograniczyć on minimum .łość 
przemówień.

W sprawie zniżek mlejowyen i zgłaszania 
delegaeyj do Wilna nkażi się osobny kom ż 
■likat.

Równocześnie Komitet Naczelny wzywa 
wszystkie redakcje pism oraz dziennikarzy, Lio 
r»y pragną wziąć udzvił w charakterze sprawo
zdawczym w uroczystościach wileńskich, o zwró 
eenle się wprost do Kom netu Wojewódzkiego 
Uczczenia Pamięci Marszalka Piłsudskiego w 
Wilnie —  województwo, zgłaszając w termtnto 
do 5-go maja r. b. nazwisko sprawozdawcą 1 
termin jego przyjazdu, a to w celu i upewnie
nia odpowiednich legitrmacyj 1 ułatwień w peł 
nn ulu slużbv.

OBWIESZCZENIE
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Miasta Wilna niniejszem podaje do 

wiadomości ałużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
1) i e  za nieu,.,rezonie za ległości i Innych należności i  pożycztk  przez Tow arzystw o w ydanych odbędą się w  lokalu Tow arzystw a przy ulicy Jagiellońskiej Nr 14 w  W ilnie, w obecności 

Komitetu Nadzorczego 1 Zarządu Towai-rcystwa. licytacje publiczne niżei podanych n ieruchom ości, położonych  w mieście W iln ie: pierw sza— ló -go  czerw ca 1936 r., a jeśli pierw sza n ie d o jd z ie  
d o  skutku -  druga 30-go -czerwca J936 r- L icytacje  rozpoczną się o  godz. 12-ej w p o i ;  2) że zgodnie z § 84 statutu T ow arzystw a licytacja rozpocznie się od sumy rneum orzanycn pozostałości 
pożyczek  z óożiczankan d o  tej sumy raty bieżącej wszystkich zaległości w  ratach, odsetek ra zwłokę wszvs.tik.ich w ydatków  uskutecznionych na rachunek dłużnika kosztów  egzekucji o t  
ciągających dłużnika, a rów nież zaległości podatkow ych —  skarbow ych i kom unalnych, o  których inform acje będą otrzym ane przed dniem hcytaoji, przyezem na nabyw cę nieruchomości' 
t*ęd przelane obciążające sprzedawaną nieruchom ość p ożyczk i: 3) że osoby życzące wziąć udział w licytacji mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (W ilno, Jagiellońska 14) w  godzinach 
urzędow ych  (od 9 do 2 pp.) luli w odnośnych  księgach hipoteczny ch, o  ile n ieruchom ość posiada uregulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchom -ośo, w ystaw ionych na sjurzedai 
4j żi osony przystępujące d o  licytacji winne przed rozpoczęciem  przetargu złożyć w aa ju ti w w ysokości wszystkich zaległości, zaległych podatków oraz w ydatków  związanych z wystawie 
nicm  n ieru ch om ość na licytację; 5) że sun.t. zaofiarow ana na lics-żacji, za potrąceniem  złożonego w adjum , nieuiszczonych p ozosta łości pożyczek , raty b ieżącej z należnem i o d  niej odsetka 
mi za zwlokę, a również opłąty n ljenacyjne w inne być u iszczone w ciągu dni 14 od dnia licytacji: w razie zaś m ewn.esienia w term m .e wskazanym wynri,ndonych należności, nabyw ca 
traci złożone  przy licytacji wadjum  które będzie użyte na opfaitę zaległości ,K)datkow ych, kosztów  egzekucj., w ydatków  uskutecznio-ivch na rachunek dłużnika i opłat, należnych T ow a 
rzystwu z wystawionych na sprzedaż n .eruobom ości, a ta jn»zostanie nadał własnością dotychczasow ego w łaściciela:

1 2 3 4 5 6 7 8 " 9

•S02 1 6377 Osnasówny Rywka. R ochla, Bejla i Michla SzawoLska Nr 6 1110.40 11115.37 2874.47 77400.— 1 15091.07
516 ! 3393 Borodzinr W eronika Bogusławska Nr 5 366,80 1221.12 299.89 8300 - 1 1334.46
523 §74 Załkindorwie Anna i Ry-wka W ielka rog Hetmuuskiej Nit. 53/1 928.20 31273.78 7513.24 193300.— 4&400.40
538 74 Ronikierow a z dom u N iezaoytow ska Irena N ow ogródzka Nr. 10 i M akowa Nr. 1 618.80 8114.68 2730.53 76300.— 11574.55
555 10753 W a j. “ sowa Chaja Rakowa Nr. 3 l63b,5C 7341.38 13C3 49 33t>00. — 8333.68
529 9015 W iażew z vel Jażew ici Józef M ajow a Nr. 22 195u 1396.37 2 4668 5800.— 2107.29
533 1253 Zarecld Bijasz —  Mowszi Antokolska Nr. 33, obecn . Nr. 21 759,85 4127.93 960.23 25200.— 5625.92
545 6201 Kacowie Abram i Chawa Popow ska Nr 1 836,80 1468.96 453.15 13200.— '386.59
574 10250 Kozubak., Marja W iłkomienska Ni 139, ob ec  Nr 105 9728,75 2467.02 (00.97 9 9 0 0 . - 2961.33
586 10072 Kac Hirsz Lw ow ska Nr 44, obec, Nr 70 447,20 1089.87 467.63 13600. - 1452.49
o09 13525 Czerwiński M ikołaj ul. Nadbrzeżna rzeki W iljl, m iejsc. Leśniki“ 22666,41 414.27 378.05 10700.— 1467.16
.592 12710 Sawicki Jozef Szosa Lidzka Nr. 16 21613 685.72 176.87 4900.— 782.0o
610 39 Remz Hirsz "i, i

, it -. te,-
O strobram ska Nr, 22 7. włas. 

1419,60 
z. w. czyn . 

1583,40

14942 23 2967.77

1

83100.— 12410.56

615 120 Korl Josei Stefańska Nr. 13 1501,50 11876.78 3103.33 88000.— 11879.49
531 4231 Flekser M ejer, Fle-kserówua Sura i Glozerowa

Rachela I.wowiska Nr. 15 2002 8537.73 •801.01 48300,— 9649.07
193 11399 Zarenxbo W itold Krzywa Nr. 47 654.88 290.54 17.05 413.12 156.59
133 16570

nieureg
Borscy L ejba i Izaak Zam kow a Nr 16 318,50 1474.09 459.86

•

13230.49 2734.31

154 16448
nseureg.

Bielkowicz —  Krauze Ałina Witoddowa Nr 9 \v-g akk 
1346,57 

w -g planu 
2316,20

271.57 48.53 1554.11 128.01

W YJAŚNIENIE RUBRYK- 1) N-ry pożyczek, 2) N-ry h ipotek , 3) Nazwisko i iinię właściciela n ieruchom ości, 4 )U lic a iN r . dom u ój obszar w m etrach kwadr,, 6) suma zaległych należności 
w ratach, odsetkach i wydatkach, poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczoną przez nabyw ającego nieru chom ość. Suma ta z douczeniem  d o  niej m ających  pierw szeństw o 
przed pożyczLam . Towarzystwa zaległości podatkow ych, skarbow ych  i sam orządow ych, o  których in form acje będą otrzym ane przed dniem licytacji, oraz wydatków , które ujawmione rosła
ną w dniu przetargu, winna być złoć'ona, jako wadjum przed r uzipooięcieni licytacji, 7) Rata bieżącą z odsetkami za zwłokę od  niej, 8) Nieumorzona pozostałość pożyczki w listach za
stawnych 9) Nhesuncrzuna j/ozustułość pożyczki gotów kow ej

UWAGI Licytacja rozpoczmh h ę  o d  sumy należność, ob  jętych rubrykam i 6, 7 8 i 9. Należności objęte rubrykam i 7, 8 i 9 jtog e  pozostać nadal na hipotece sprzedawanej n iiruch o-
m ości Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w złotych.



„KUłWER” ł dnia 27 kwietnia IW6 r.

K R O N I K A
P o n lto d d a t.

27
Dz'4i Piotra I Teofila 
Jutro: Pawia o t  Kizyża

K w iecień
Wschód slonca -godz. 3 m. 52 
Zachód słońca ~godz. 6 m. 41

Spostrzeżenia Zukłddu Metooi oloujl U. S B 
w  W lnie z dnia 26..V 1936 r 

("lin ienie 766
Temperatura średnia ”- f  10
Tem peratura najw yższa +  15 
Tem peratura najniższa +  I 
Opad —
W iatr północny
T end.: wzrost, potem  stan siały 
Uwagi: dość pogodnie-

•Przepowieonia pogody w-g PIM a tki wieczora 
dni t 27.iV 1936 r.:

P o g o d „ n aogół cfim urna z w iek1,zenu rozpo- 
godzeniam i na zachodzie kraju a z zaniljają- 
cem i opadam i na w schodzie.

Tem peratura bez w iększych zmian

DYŻURY AP1LK.
—  I)ziś w mocy d\żurują następujące apteki: 

1) SaTola Zarzecze 20), 2) R odow icza (Ostro 
hranuka 1.; 3) Korneckiego (W deńska Nr. 8); 
4) Augustowskiego i M ickiewicza 10); 5) Sapoż 
n ikow a (Zawalna 41)

PRZYBYLI DO W ILN a :

—  D o hotehi G eorgcsa : Poseł Starzak W ła 
dysław  z W arszaw y; Zbikow na Janina z W a r
szaw y; K ow alczew ska Jadwiga z W arszaw y; 
Zaw adzki Jerzy, in i. z N ow ogródka; Jasiński 
Jerzy z S z y d łow ie  Relidzyński Józef z W ar 
szaw y; K annazyn M ieczysław  z W arszaw y; hr. 
K om orow ski Leon z W łoszczow y ; K ołodziejsk i 
Jan z W arszaw y; Janowski Stanisław z W ar 
szaw y; bukow ska Stanisława z W arszaw y Bu- 
czow ska Leonarda, żona inspektora P. P. z 
W ilna.

HOTEL EUROPEJSKI
Piewszoizędny. —  Ceny przystępne 
Tfclecony w pokojach. Wind-, osob ow a

MIEJSKA
W  związku z gruntowną naprawą bruków
ul. W ileńskiej, odcinek tej u licy o d  Poznań
w z w ią z k u  z  g r u n t o w n ą  n a p r a w ą  D ru k ó w
ul. W ileńskiej, odcinek  tej u licy o d  Poznań 
:j do Gdańskiej, poczyn ając od dnia 27 b m. 
tanie zamknięty dla ruchu kołow ego.

na 
skie 
zostań

Z POCZTY.
—  „P ort Lotuiezy W ituo 2'*. Z dniem  19-go 

kwietnia r. b. zostało uruchom ione pośrednict 
\vo poczt,rw o-lelekotm inikacyjne na lotnisku 
w Porubanku pod nazwą „P ort Lotniczy W ił 
110 2“

—  AGENCJA W  JHRCZOL1MCE. Na czas 
od 15 maja do 15 września b. r. poczta zwija 
pośrednictw o poczitowo-telekomuraikacyjne W ił 
no —  J ero zoili nuk a i uruchamia na jego m iejsce 
sezonow ą agenoję poczt iw o-telekom unikacyjną 
o tejże nazwie.

TEATR i MUZYKA
TEa TR n a  p o h u l a n c e .

—  Dziś, w poniedziałek dnia 27 kwietnia 
o godz. 8, ze wzylędiu na n iebyw ałe powodzenie, 
dama będzie jesacze raz na przedstawienie wie 
ozorowe, jedna z najlepszych sztiuk obecnego 
sezonu, doskonała szlmisa węgięT.ska Foaora 
„M atura1’ Ceny propagandowe.

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA *.
—  OSTATNIE W YSTĘ PY OLI OBa RSKIEJ. 

CENY PROPAGANDOW E Dziś Ola Obarska, 
wystąpi po raz oslatini w niezrów nanej nperet 
ccpara.skiej , Ty to ja ". W  rolach głów nyoh wy
stąpią: Bestani, W awrzkow icz W Yrwiez-Wi-
chrowski, Szcizamiński, Tatrzański.

—  OSTATNIE PRZf USTAWIENI.* OP. „ZU 
ZA Jutro i pojutrze grana będzie węgierska 
operetka Zuza".

R ew ja „M urzyn*' — ul. l  uuwlsarska 4.
—  7. pow odu  kom pletnej zm ianę całego ze

społu  artystycznego i baletow ego oraz generał 
nycn prób noyyego zespołu, dziś teatr nieczynny. 
Szczegóły następnej premfeiry nastąpią.

B O H ATERO W IE SYBIRU
już dziś yv kinie „P a n 1'. U dział elity aktorskiej 
z Eugenjnszem  B odo, Brodziszem , Stepowskim  

i ui. na czele.

R A D J  0
W  WILNIE

PONIEDZIAŁEK, dnie 27 kwietnia 1936 r
6.30: Pieśń; b.33 P obudka; 6.34: G im r.; 

6.50; Muzyka z płyt; 7.20: Dziennik por.: 7.30: 
Program  d z .; 7.35: In form acje ; 7 40- M uzyka 
z płyt: 8.U0: A udycja  dla szkót; 8.10— 1157: 
P rzeiw a ; 11.57. Czas, 12.00: H ejnał 12.03 
Dziennik połudn. 12 15: W  rytm ie tanecznym ; 
12.20: Chwil).a społ.; 12.25: M uzyka salonow a 
13.10: Chwilka gospod. dom .; 13.15: M uzyka 
popularna I r .15— 15.15: Przerw a; 15.15: O dci
nek p ow ieściow y ; 15.25: Życie kulturalne; 15.30 
Z najpiękniejszych  operetek ; 16.00: L ekcja  jęz, 
n iem .; 16.15: Koncert Ork. L w ow skiego Koła 
M andolinistów;, 16.45: „N a m iejscu  zbrod n i", 
„N ow y  służący11 — skecze 17.00. K obiety za
służone; 17 15: Minuta p oez ji, 17 20. Arje
i pieśni w  wyk. Janiny Z ió łk ow sk ie j; 17.50: 
Zwiastuny wiosny, pog 18.00: R ecital Ton 
M eczysława H oszow skiego 18.30: Program  na 
wtorek- 18.40: W ielcy  śpiew acy w w ielkim  re
pertuarze- 18.55: Pogadanka aktualna; 19.05 
Ze spraw litewskich; 1 9 i 5: Nieznani skarby 
(archiwum  w ileńskie), pog. wygł, dyr W acław  
Stadnicki; 19.25: K oncert reklam ow y 1935 
W iad. sportow e; 19.45: Pogadanka aktualna 
19.55: Przerw a; 20.001 Audycja strzelecka; 20.30 
T ola  K orjanów na w swoim  repertuarze, 20.45 
Dziennik w iecz.; 20.55: Obrazki z P olsk i: 21.00 
Na starych instrum entach; 21 30. W ieczór  lite 
racki; 22.00 Koncert sym fon iczn y; 23.00: W iad. 
m et.; 23.06— 23.30: N ow ości taneczne.

Morze —  to płuca narodu

P A N BOHATEROWIE
Premjera

Film osnuły na tle 

przeżyć ocnotników

5  DYW SYB. ______________  ______  _________________ ___________________ ____________

Role giówne kreują : B O D O  B r o d / i s z ,  Arm wicr, Cybulski, M ępcwski, W yrw irz I Tnńl
Nadprogram : K O L O R O W Y  d o d a te k  i a k tu a lia  Początki PCJ"<KT< RLMF- 4 6. 8 I 10 15 wlecz Bilety horor. nieważne

HELIOS |
U r o c z y  śta p> em jera
Bohaterowie Marokka 

Czarująca kusicielka 
W najnowszyrr

przeplęknym

filmie miłosnym 9 9 POKUSA**
iilllllfEl

Uprasza się P T. publiczność o
N a d p ro g ra m :

punktualne przybywanie na początki

i bohaterski 

Lansjer 

Bengalski

R E Ż Y S E R J I

E r n e s t  u  Ł  u  b i t  s u  h a
ATRAKCJE 1 AKTUALIA.

r*H4i , M. f AU M ,,AD. K OwvAl S k 1* W A R 32 AWA

Uwadze Pp. przesiedlających się
PRZE PR O W A D ZK I m ie jscow e I m iędzy minito 
» e .  opakow anie i przechow anie m ebli najka 
rzy .tniej fachow o ze 100"/o gw arancją za łatw i* 
Biuro Transponowę „EKSPEDYCJA MIEJSKA"- 

w  W ilnie, ul D im inikańska 17, teL 9-87.

11 zł. 80 gr.
oleganckie letnie poi 

buty męskie 
dziurkowane

W. NO WI C K I  
Wilno, Wielka 30

- earisów 4 6 —  8 1  10.15. Bilety hon rowe nieważne

1 iub  2 poKoje
i do wynajęcia.

I W szelkie w ygody. 
Telclon. 

Alidkiewjcza 1 m 4

Zgubiony
dowud osobisty wydany 
P zez Starostwo bra- 
slawskie na imię Mur- 

m :skiego Pmchusa 
unieważnia się

M I E S Z K A N I E
ó-pofkoj. z w ygodam i, 
suche, ciepłe, z ogród 

Łiem , d o  wynajęcia. 
Pańska 4 m. 3.

C f l S I H O f Dziś Ostatni dzień 
król komików ADOLF DYMSZ

z podwójnej roli uczni'ka i .trksatora lombardu".
Jadzia Andrzejewska, Tom. Ćwiklińska, Mair oraz

ł w  w -  m m  «
muzycznej m m  W W  W M  9 *  9

C H Ó R  U / l i l  m
Cudowne pieśni humor 
Kapitalne pomysły 
BOGATY NRDPROGRRM

Polskie Kino j Dziś po raz pfer-

ś w i a t o w i d  | r i  W pogoni za szc^ścitin
Humor. Muzyka. Taniec Tem po. Kom izm  sy tu a cji —  o to  tk> tego rew elacy jnego filmu —  
W  roi. gł. HAROLD PAULSEN, URSULA GRABLEY i ADELA S YNDROCK - Nad pr .gram :

Atrakcj** dżwięLowe.

R E W J A
Datrobriunks 5

Balkon 25 gr.

Dzts premjera Nr 71 p. L „WIOSNA NAS P0G0( k l “
Rewelacyjny program rewjowy z udziałem uroczej gwiazdy operetki i rewji uroczej artystki 
ulub m. Wilna BARBARY IIALMIRSK1EJ, komika i reżysera operetkowego i kier. arl 
rewij stołecznych ŚLIWIŃSKIEGO, pieśniark. WILCZY'Ń.SKIEJ, komika A. GRONOWSKIEGO, 
piosenkarza Leona Leńskitgo. Anons: Od l.V  występ trio HARRYS, brawurowi wykonawcy 
tuńi ów akrobatycznych oraz Rawski, Janowski, Burski, Szczawińska. Winter i Balet. —

L U X | S y l w j a  S i d n e y
Nadprog-am: Aktualności

Napiętnowana 
za zbrodnię 

której nie popełń la 
w po*ężiym drarrace 

obyczajowym p t.
Dramat kobiety, którą los połączył z p zestępcą

OGNI SKO SZni 6 S r . 13
W rolach głównych: G o r g  C o o p e r  i  / M a r i a n  D a r i r s .
Pad progr-m DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek seansów codziennie o godi. 4-ej pp

Dziś.
Największy 

najpiękniejszy film szDiegowski

D va h a r t y  są l epsz e- n i ż  
j e d e n  . . .

T U  1 Mi O S IA  S TA l N i l  KIEDY* 
K O L W I E K  9 C . A D  D A J l  
WIĘKSZĄ O S T R O Ś Ć  WOŹYKA

* ^ I \ T U  M J E K K A  S T A L  Z A P E W n  
I X  J E G O  N I E Ł A M l > W O * Ć

A
IA

w rezultacie:!

a ol ą  l ep. ej  i w i ę k s z ą  i l o i ć  r a z g *  
s p r ó b u j c i e  i

NIEBIESKIE G IL L E T T E
N O Ż Y K I  ELEKTRYCZNIE HARTOWANE

U

DOKTOR

blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i mocz >ploowe 
Wielka *1, te.. 9-21 

Przyjm, od 9— 1 i 3— 8

AKUS7FWK 4
M a r  j  j

Laknerowa
Przyjmuje od 9 i do 1 w 
ul I. lasiAsklega 5 — 11
róg Ofiarne (ob. Sądu

AKUSZERKA

H. Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacje 
Zwierzynier T, Zana, 

na lewo Gedyminowsk* 
ul. Grodzka 27

DR. HED. .

ZY6MUNT
KUDREWlCZ
Chor wenerycz., syfilis, 
»kórne i muczoplciowe 
Zamkowa 15. tel. 19-6C 
Przyim. od 8— I I 3— 8

Umewa2nia się
spowodu zaaubienia 
świadectwo ukończenia 
11 stopnia P W. nr. 511 
na im. Mojżesza Rvm- 
dziuna, wydane przez 
Komendę obwodu P.W. 

1 go P. P. leg.

Maszynistka
P O S 7 U K U JE  P O S A D Y
jak również mola był 
angażowana do biura a a  
terminowa pracę, wyka- 
nuję różne prace w de
mu po b. n skicln ceneek 
t aakawe c łe rtT  do a d a  
.Kuriera Wileóakicge 

pod .Maaiyniatka*

rnO B U W I E
TANIB, SOLION1 
■ CWARAMTOWANI 

TYLKO
Z P A C O W  NI

WlflCEBIEGO PDPIAUI
WILNO 

o s t r o b r a m s k a  a.
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